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ynnikiem porządku isiły 


pisze dziennik włoski. 


Przed spotkaniem się min. Zaleskiego z Mussolinim. 


Rzym, 9. 4. (Pat.) Zainteresowa- 


Dnia 10 kwietnia 1525 roku na|pie Prasy włoskiej wizytą p. min. 


rynku krakowskim odbyła się nie- 
zwykła uroczystość. Albrecht I. 
książę pruski a lennik Polski, skła- 
dał hołd i przysięgę na wiernoś 
Polsce i jej królowi, Zygmuntowi 
Staremu. 

Na widok klękającego przed ma- 
jestatem królewskim księcia pru- 
skiego — radość opanowała tłumy 
zapełniające rynek krakowski. Mó- 
iWiono sobie, że oto skończył się na- 
reszcie długi okres ciężkich krwa- 
wych walk o Prusy, że nieżywie już 
gad krzyżacki, który przez trzy wie- 

i kąsał naród, u którego znalazł 
przytułek. 


Poglądy szarego tłumu, szlachty|. 


i mieszczan podzielali nawet naj- 
wyżsi ówczesni dostajnicy państwa 
polskiego, podzielał sam król. Bodaj 
wszystkim się zdawało, iż akt hol- 
downiczy, pieczętujacy niesławny 
skon zakonu krzyżackiego, na zaw- 
sze uwalnia Polskę od zdradzieckie- 
go i niebezpiecznego wroga. 

„ Było to tylko złudzenie. zmienia 
slę nazwa, — wróg pozostał. Al- 
brecht i jego towarzysze zmienili 
szaty, lecz nie odmienili swej duszy. 
W duszy pozostali krzyżakami. I 
przeto, podpisując akt ugody z Pol- 


ską i przysięgając, iż wiernie służyć „e. 
będą Polsce, z góry postanowili nici 


dotrzymać zaprzysiężonych warun- 
ków 


I nie dotrzymali! Gdy syn Al. 
brechta zmar! bezpotomnie, Prusy — 
wbrew umowie krakowskiej — nie 
zostały wcielone do Polski. Nieroz- 
ważność ówczesnych sterników pol- 
skiej nawy państwowej pozwoliła 
niemcom brandenburskim na zła- 
manie umowy i pozostawiła Prusy 
w ich rękach. 


Za błąd Konrada mazowieckie- dr. Styczeń, prokurator Kreczyń- 
o, który sprowadził Krzyżaków.|ski, Straży ogniowej udało się po- 
olska zanłaciła morzem krwi i łez.|żar złokalizować po ciężkiej i kilku- 


Za błąd Zygmunta Starego, jego 


Zaleskiego stale wzrasta, Wszyst- 
kie pisma zamieszczają wiadomości 
o przyjeździe p. ministra do Wene- 


ź|cji, przyczem przeważnie dodaja 


komentarze, podkreślając duże zna- 
czenie polityczne przyszłych roz- 
mów pomiędzy p. min. Zaleskim a 
premjerem Mussolinim. 


stronie dłuższy artykuł, poświęcony |przyczyniłą się bardzo do zbliżenia 
wschodniej polityce Polski, W po-|włosko-polskiego, Dziennik pod. 
niedziałkowych dziennikach świą-|kreśla dalej, że p. min. Zaleski przy- 
tecznych oba ranne dzienniki rzym-|bywa do. Włoch w*ehwili, gdy Pol. 
skie „Messaggero“ i „Popolo de Ro-|ska stała się w całokształcie poli- 
ma“ zamieszczają artykuły wstępnejtyki europejskiej ważnym czynni- 
zatytułowane: „Włochy i Polska“, |kiem, dzięki swej polityce pokojo- 

„Messaggero“ podaje szezegóło-|wej, lecz pełnej energji. „Messag- 
wy życiorys p. min. Zaleskiego, pod_|gero* stwierdza, że jest to zasługą 
kreślając, iż działalność jego jako|marszałka Piłsudskiego, którego 


„Tribuna“ zamieszcza na 1-szej !'posłaRzeczypospolitej 


w  Rzymiejwysiłkom należy zawdzięczać, że 


Pożar teatru „Bagatela? 


w Krakowie. 
Cały teatr spłonął doszczętnie. 


Kraków, 7. 4. (Pat.)Dzisiaj w|godzinie 4-tej nad ranem tliły się 
nocy 6 godzinie 1-szej padł pastwą |zgliszeza, 
ogromnego pożaru tutejszy teatr) Z gmachu teatru pozostały tyl- 
„Bagatela“, własność spółki akcyj.|ko gołe osmolone mury. Przyczyna 


nej. Pożar rozszerzył się z niezwy-|pożaru dotychczas nie wyjaśniona. 


Polska odbudowała się politycznie 
i ekonomicznie. Polska, pisze dzien- 
nik, jest w Europie czynnikiem po- 
rządku i siły, a Włochy patrzą na 
jej odrodzenie z żywa sympatją, 

„Popoli di Roma* w artykule 
wstępnem podkreśla, że spotkanie 
się ministrów spraw zagranicznych 
Włoch i Polski będzie wypadkiem 
politycznym nader interesującym 
z trzech względów: 


1. to przyjazd do Włoch min, Za- 
leskiego, który jest przyjacielem 


kłą szybkością wskutek tego, iż nie| Teatr przez ostatnie dwa dni był|Italji, czego dał niejednokrotnie do- 


zdołano połączyć się ze strażą ognio- 
wą, z powodu fatalnego funkejone- | 
wania nowych aparatów centrali|żaru było podpalenie. Szkody wy- 
telefonicznej w Krakowie, i dopiero|noszą kilkaset tysięcy złotych. 

ktoś z przechodniów pospieszył za- 


falnym pożarze. 
jący żywioł zagrażał sąsiednim do-|ogromna 


czając tłączących się ludzi. 
W czasie pożaru nastąpiła eks- 


wiązania stropu i galerji II piętra.|która prowadzi dochodzenia. 


Na miejsce pożaru przybył dzier- | azmzwzwzzwN ZWZ TRONIY 


żawea teatru, który obecnie zamie- 


Kraków, 9. 4. (Pat.) Pożar „Ba. 
wiadomić Straż ogniową o katastro- gateli“ zniszczył ( doszczętnie "cały 
à 5 budynek teatralny, który był tylko 
Gdy Straż ogniowa przybyła, SY-|cześciowo ubezpieczony. Spaliły się 
acja była bardzo groźna. Szale-|wxszystkie dekoracje i rekwizyty. 
ką zre ilość filmów i całe we- 
mom tak, iż polieja zamknęła kordo-|wnetrzne urządzenie gmachu. Ni- 
nem ulice obok teatru, nie dopusz- |czego nie zdołano uratować. Szko- 
ay tia przeszło 500 tys. zło- 
k € A ch, Przyczyna pożaru nie została 
plozja kabiny i nagromadzonych dodat ehea Na rh 0 kata- 
tam filmów, równocześnie runęły strofy przybyła komisja śledcza, 


zamknięty ze względu na święta.|Wody podczas 4-letniego pobytu 
Krażą pogłoski, iż przyczyna po-|W Rzymie na stanowisku posła Rze- 


czypospelitej. 

2. to fakt, że spotkanie się dwuch 
kierowników polityki zagranicznej, 
jest zawsze wydarzeniem doniostym 
dla całokształtu sytuacji miedzy- 
narodowej, wreszcie K 

wzgląd 3-ci, wizyta min. Zale- 
skiego we Włoszech dowodzi, iż 
Polska przywiązuje wielką wagę do 
przyjaźni z Wiochami, które odro- 
dziły się do nowego życia pod wo- 
dzą Mussoliniego, 

„Popoli di Roma* podkreśla da- 


lej, że wbrew pogolskom niektórych , 


pism niemieckich, spotkanie mini- 
strów niema żadnych celów ukry- 
tych ani wrogich w stosunku do ko- 


nił go w kino, dalej wiceprezydent|Król afganistański w Berlinie, |Zokolwiek. 


miasta Ostrowski, starosta grodzki 


godzinnej pracy, bowiem jeszcze oKról zwiedził okolice miasta. 


następców i ich doradców — utratę | gamana 


najpierw Prus książęcych, później 
i królewskich, wreszcie wszystkich 
ziem nadbałtyekich i — w konse- 
kwencji — swej niepodległości. 


_ Akt krakowski niweczył plony|dziś mapa Europy! 


kampanji wojennej przeciwko krzy- 


|zdobył się na ten wysiłek, losy jegojlekceważenia dostępu do morza. 
zupełnie inną. potoczyłyby się ko-|Niechaj one stanowią dla narodu 
leją. O ileż inaczej wyglądałaby |polskiego wskazania na przyszłóść. 

_|Niech nas uczą, po jakiej drodze i 
Al.|w jakim kierunku iść winna nasza 


Wobec upokorzenia się 


żakom z roku 1520-go. Wystarczvł-|brechta uznano ten wysiłek za zb;-|polityka państwa. - 


by wtedy jeszcze jeden niewielki|teczny, Zamiast:roczniey aktu uro- 


wysiłek dla zupełnego zgniecenia|czystego wcielenia Prus do Polskijraz wtóry odstąpić od sinych fal 
zakonu krzyżackiego i odzyskania|-— may dziś rocznicę hołdu pruski»-|Bałtyku. To wskazanie pierwsze i 
wszystkich ziem nadbałtyckich, a|go. Przypominamy ją, aby wskazać |najważniejsze, 
więc całego Pomorza, Prus, a nawet|na nieprzedawnione prawa. Polski i 
Inflant. I gdyby naród polski byłldo Prus — oraz na fatalne skutki 


J. Gierski.: 


Berlin, 9. 4, (Pat.) Dziś przybył tu 
z Paryża król afganistański Amunal- 
lach, który wraz z otoczeniem udał się 
się wprost do pałacu afganistańskiego. 


Niewolno nam, za jedną cenę, po 


Min. Zaleski w Wenecji 


Wenecja, 9. 4. (Pat) W nie- 
dzieję, dnia $-go b. m. przybył tu mi. 
nister spraw zagranicznych p. August 
Zaleski w towarzystwie małżonki íi sze- 
fa sekretarjatu politycznego Minister- 
stwa spraw zagranicznych p. radcy 
Szumlakewskiego, 


_Jugosłowiańskie 
łodzie podwodne. 


Białogród, 9. 4. (Pat.) Pierwsze ło 
dzie podwodne floty jugosłowiańskiej 
„Hrabry* i „Niebojsia* przybyły wczo* 
raj do portu Kotar (Cattaro). 


| 
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Polska a Mała Ententa. 


Bukareszt, 9. 4. (Pat.) Przed odja- 


zdem do Wenecji p. min. Zaleski w wy-|Polska nie jest zainteresowana w nie- 
granie państw Małej 
stanowisko — o0- 
świadczył p. ministr, byłoby ze strony 


wiadzie z korespondentem agencji 
»Rador“ powiedział między in. co na- 
stępuje: 

Stosunki Pólski z Małą Ententa sa 
doskonale. Sojusz Polski z Rumunja 


jest aktem politycznym. 

Jesteśmy mówił p. minister 
złączeni z Małą Ententa  wspólnemi 
ideami utrzymania pokoju na podsta- 
wie nienaruszalności i poszanowania 
istniejących traktatów. P. min. Zale- 
ski zaprzecza w sposób kategoryczny 


pogłoskom, jakoby miał oświadczyć, i 


naruszalności 
Ententy. Podobne 


Polski absurdalnem. 


; h ; W sprawie swej podróży do Włoch 
podobnież jak sojusz polsko-francuskijp. minister zaznaczył, iż korzysta z za-|S 


przeciw Polsce, Rum 
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Bolszewickie plany wojenne 


unji i Łotwie. — Sensacyjne rewelacje 


francuskiego pisma. 
Paryż. (Pat.) Wychodzący w Pa-jstał jeszcze ostatecznie opracowany. 


ryżu pod redakcją Jacques Sey- 


doux, b. szefa sekcji ekonomicznej 


spraw zagr. tygodnik „Pax“ ogła- 
zą sensacyjną wiadomość o grożą- 


proszenia rządu włoskiego, aby nawia-|cem jakoby wystąpieniu zbrojnem 


P. min. Zaleski dał wyraz swemu prze-|i Besarabji. 


a bezpośredni kontakt z Mussolinim.|Rosji sowieckiej przeciwko Łotwie 


świadczeniu, że odnowienie osobistych 
stosunków z szefem polityki włoskiej 
dać może jedynie wynik pomyślny dla 


przyszłego pokoju światu. 


Dookola rokowań handlowych 
z Niemcami. | 


Berlin, 9. 4. (Pat.) Wczorajsza 
„Börsen Zeitung twierdzi, że spo- 
tkanie między dyr. Twardowskim 
a dr. Hermesem, które nastąpić ma 
po świętach wielkanocnych, poświę- 
cone będzie nie omawianiu spraw 
podjęcia na nowo oficjalnych roko- 
wań o traktat handlowy, przerwa- 
nych po wydaniu polskiego dekretu 


o -strefach granicznych, lecz tylko 
w sprawie” prowadzenia -dalej roz- 
mów dotyczących, podjętych przed 
dwoma tygodniami przez posła 
Rauschera a mające na celu wyszu- 
kanie nowych podstaw do podjęcia 
nowych rzeczowych rokowań han- 
dlowych. 


Fałszerze banknotów francusk. ułaskawieni 


Budapeszt, 9. 4. (Pat.) 
Sądowych donosi: Na podstawie dekre- 
tu regencji o amnestji, upoważniające- 
go trybunał do ułaskawienia w wyjąt- 
kowych wypadkach różnych prze- 
stępców, sąd budapeszteński ułaskatił 
kilka osób, wmieszanych w sprawę fał- 
szowania banknotów francuskim z Na- 
doszym na czele. Nadoszy był skaza- 
ny na 5 lata ciężkiego więzienia, odbył 
już dwie trzecie kary. Inni skazani 
byli na kary lżejsze. Amnestja nie 


Ag. Inform.|przywraca 


ntraconych praw politycz 


nych. z 

Budapeszt, 9. 4. (Pat.) Na skutek 
ogłoszonej w dniu 17 ub. m. amnestji 
wypnszczeni zostali na wolność wszys- 
cy aresztowani w aferze fałszowania 
banknotów francuskich za wyjątkiem 


dr. Marinkowicza i Windisch-Gritza.lęyywki piłki nożnej pomiędzy „Połon- 
„Sławia-Brną* wynik był 7:3 
Przy rozgrywkach w dniu dzi- 


Windisch-Griitz jednak sądzi, że 


nie pomyślnie załatwiona. 


Wycieczka polska w Rzymie. 


Serdeczne przemówienie 


Ojca Św. do wycieczki. 


itzym, 9. 4, (Pat.) Przybyła tu wy-lspecjalnej audjencji i zaszczycił ja 


cieczka polska gimnazjum 
Plater Żyberkowej w  liezbie 
sób. Ojciec św. przyjął wycieczkę na 


Lekarz obłąkanych, kuzyna, ale widok jego nie mógł jej 
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(Ciąg dalszy.) 


'= I nie —- odrzekł doktor — nitka 
się tu przerwała. WFabrykant tak wie- 
le sprzedał rewolwerów podczas wojny 
w 1870 r. że nie mógł mi dać żadnego 
objaśnienia. Musiałem zaprzestać dal- 
szych poszukiwań. 

Fabrycjusz odetchnął swobodniej, 

— Kochana Panlo, -— rzekł, zmusza- 
jac usfa do uśmiechu — gorączka zem- 
sty, jaką w duszy mojej zapaliłaś, u+ 
spokoiła się trochę, ale czuje, iż się ua 
nowo odzywa... Tak samo jak tobie ni 
no i mnie teraz pilno wykrzesać swia- 
tło prawdziwe.. Gotów jestem działać 
z wami.. Rozporzadzaj mną, jak ci się) 
podoba. ; 

s Dziękuję ci, Fabrycjuszu, — o 
powiedziała panna Baltus. — Wiedzia- 
łam dobrze, że mogę liczyć na ciebie... 


.|5oić, nie się 


żeńskicgo|serdecznem przemówieniem, trwającem 
5 o-|kilkanaście minut. 


protja“ 
śba jego o darowanie mu kary zosta-|(2 : 1). 


Pierwszą ma być zaatakowana 
Łotwa, przeciwko której wszystkie 
przygotowania już poczyniono. 


Plan uderzenia na Besarabję nie zo- 


Prócz chęci ponownego zagar- 
nięcia pod władzę Rosji pobrzęża 
Bałtyku wraz z Ryga, plan Sovjie- 
tów polega na wznowieniu przeciw- 
ko Polsce operacyj wojennych, tak 
niefortunnie 


zakończonych w r. 
1920. Zajęte obeenie przez Litwę 


stanowisko wobec Polski pozwoliło- 
by zaatakować Polskę z frontu, a 
zarazem 1 z boku, 


S$wiąteczne zawody 
w piłkę nożną. 


Lwów, 9. 4. W zawodach. które 
odbyły się w dniu wczorajszym po- 
między „Cechią* (Karlin) a „Pogo- 
nia“, wynik był 3—1 (1—1). W dniu 
dzisiejszym zaś przy rozgrywce po- 
między „Cechia“ (Karlin) a „Has- 
moneją* 5—2 (1—2). 

Poznań, 9. 4. W wyniku rozryw- 
ki wczorajszego meczu między 
„Wartą“ a „Lencberger Kickers“ 
(Berlin) wynik był 2—2 (2—2). W 
rozgrywce między temi dwoma w 
dniu dzisiejszym wynik był 7-—5 
(4—1) na korzyść „Warty, 

Warszawa, 9. 44 W meczu pomiędzy 
„Eine Oberscheineweide* (Bexrlin) 
„Legją* wynik był 3:1 (2:1). 

Warszawa, 9- 4 -W 


wyniku roz: 


a 
siejszym 1:0 (1:0). 


W rozgrywkach między „Legją* a 
„Slawia-Brne'* wynik 5:4 (2:2). 


Łódź, 9. 4, W zawodach piłki nożnej 
o mistrzostwo Ligi pomiędzy. „/Tury- 
stami“ a „Ruchem“ wynik był 0:0. 

Katowice, 9. 4. „Slask“ (Świętocho- 
wice) i „„Czarni* (Lwów) 4:2 (1:1). 
Rozgrywka o mistrzostwo Ligi. 


Edma nie spodziewała się zobaczyć 


tak bardzo zadziwić, lada dzień bowiem 
oczekiwano pedróżnych. 

Ujrzawszy Fabrycjusza samego, zsie 
niała jednakże, a unosząc się na posła- 
niu, krzyknęła rozpaczliwie: 

— (Gdzie ojciec?.. Boże! gdzie cj- 
ciec?... Cóżeś zrobił z ojcem moimi uie- 
szczęśliwym !.., 

Grzegorz poskoezył do mlodej dziew- 
czyny. Okropne wzruszenie, jakiego do- 
znała, zaniepokoiło go bardzo, obawiał 
się, żeby choroba nie powróciła. 

— Uspękój się kochana Edmò — 
szepnął. — Nie masz się czego niepo- 
złego nie stało... Pana De- 


zgodzić. 
czyć się z wami. 

— Kochany, dobry ojciec! — szepaę- 
ła młoda dziewczyna. — Donieś mu, 
kuzynie, że nie jestem zupełnić zdro- 
wa. Albo raczej nie.. potrzeba, żeby 


wiedział o mojej chorobie... Tylko, jak- 


że mu donieść, ażeby $o zanadto nie 
zmartwić, jak mu powiedzieć, że stan 
matki zawsze jest jednakowy? 

I wielkie łzy spłynęly po policzkach 
Edmy. : 


— Dlaczego placzesz, kochanko? — 


odezwała się panna Baltus z wymtów- 
ką. 
czy kochaną panią Joannę i z pewno- 
ścią dotrzyma słowa. Bądź rozsądną 


lariviere nie ma jeszcze w Paryżu, aleji nie przedstawiaj sobie przyszłości w 
wkrótce przybędzie.. Wkrótce będziejtak czarnych kolorach, 


razem z nami... 
Uspokoila się zaraz, a podając -"ękę 


— Wybacz mi kutzynie, moje nie- 


dma szepnęła: 


— Tyś jest szezęśliwą Paulo, bo Fa- 
g.|-ecierowi, powiedziała glosem cichyra:jbrycjusz powrócił... 


— Ale, — odrzekła, uśmiechając się 


grzeczne przyjęcie... Nie byłam w sta- Panna Baltus — tyś również jak ja 


+~ Nie wątpiłaś o mnie, wszak pra-luie zapanować nad sobą... Przelęklam 


wda? 
— Ani na chwilę... 


się i straciłam głowę... Szezęśliwą je- 
stem, że cię widze... Wytłumacz mi po- 
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— Ja ci więc serdeeznie za to dzię-|Wwód opóźnienia się mojego ojca... 


kuje. A teraz — dodal, zwracaje się 


Pabrycjusz zaledwie poznał kuzyn- 


do Grzegorza — teraz pragnąłbym 20-|kę, tak było biedactwo zmienione. Wy- 


baczyć Fdmę i Joannę... 
Zaraz zaprowadzimy 


pana... 


do 


nich|robliwy, ta jej szczupłość i boleść, s 


perswadowa! sobie, że ten jej stan <ho- 


to skutki powolnej trucizny, którą ran- 


— Kapelusz tylko swój pozostaw tu-|gja] zadawać jej Rittner i pomyślał: 


taj, mój drogi — wtrciła żywo panna 
Baltus. 

— Dlaczego? 

— Qdyby Edma zobaczyła krepę, 
domyśliłaby się odrazu nieszczęścia — 
które w nią by. uderzyło... 

'— Masz rację, kochana Paulo.. My- 
ślisz zawsze o wszystkiem... 

I zaraz potem siostrzeniec bankie- 
ra w towarzystwie doktora i Pauli po- 
szedł z gołą głowa do Edmy. 

Grzegorz otworzył drzwi. 


- «jusz stanał na progu. 


— Frantz byłby daleko lepiej zro- 


ajto wiedzieć może? 


szęzęśliwa... 

Edma |wstrząsnęła główką. 

— O! nie. -To nie takie szczęście, 
jak twoje. 

— Dlaczego? 

— Ty- możesz swobodnie kochać Pa- 
brycjusza, droga Paulo. Nie zależysz 
od nikogo, gdy tymczasem ja.. a któż 


Młoda dziewczyna urwała i smutnie 
zwiesiła główkę. 


Fabrycguszowi, dla powodów ła- 


bił, gdyby był usunął tamte, a tę po-ltwych do wytłumaczenia, ehodziło bar- 


zostawił przy życiu. 
Edmie zaś odpowiedział: 


sympatji doktora 
Zabrał głos z pewną nro- 


dzo o pozyskanie 
Verniera. 


— Wuj nie chciał wracać do Francji|czystością. 


przed zupełnem ukończeniem interesów 


w New Yorku.. Odesłał mnie do was,|ko, na pytanie, jakie sobie zadajesz; 


— Zaraz ja ci odpowiem, kuzynecz- 


a 


Pan Grzegorz zapewnia, że wyle- 


Berlin. W związku z aferą ko- 
rupcyjną w Centralnym Urzędzie 
Rzeszy został zawieszony w czyn- 
nościach kierownik wydziału do- 
staw, dyrektor Neumann, który po- 
dejrzywany jest o pobieranie wyso- 
kich łapówek za udzielanie zleceń 
na dostawy niektórym firmom. — 
Przeciw dyrektorowi Neumannowi 
wdrożono postępowanie dyscypli- 
narne. Umowy na dostawę zawie- 
rane były jednak nietylko przez 
Neumanna, ale również przez in- 
nych wyższych urzędników. 


NiezwySły motyw samobójstwa 
12-letnie) dziewczynki. 


Sosnowiec, 7, 4. 12-letnia dziew- 
czynka, Helena Bloch usiłowała poa- 
pełnić samobójstwo przez wypieie 
esencji octwowej. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez lekarza, z0- 
stała odwieziona do szpitala. Powo- 


I w Niemczech biorą łapówki. 


dem targniecia się na życie było nie-. 


wykończenie pantofli dla niej przez 
szewca na święta, 
ONEI ESTE FIT EMI OENE ENONSA 
Paryż, 9. 4. (Pat.). „Chicago Tri- 
bune“ donosi ż Nowego Jorku. iż zde- 
rzyły się tam dwa pociągi kolejki pod- 
ziemnej. Jest 2 zabitych i około 5% 
rannych. 


Pilno mu bardzo było zoba-!j 


akto Fabrycjuszu.. wytłumacz się! eo 
znaczą twoje słowa? 

— Znaczą, droga kuzyneczko, że do: 
ktor Vernier pisal do wuja i wyznał 
mu swoją miłość!.. 

—— Powieść! 


— Ach! — wykrzyknęła KEdma, rzu: 


cając na Grzegorzą pełne wdzięczności 
spojrzenie, | 


— A twój ojciec.. — zaczął znowu 
Fabrycjusz. 
— Qo ojciec.. — powtórzyła młoda, 


dziewczyna, której cała dusza zawisła 
na ustach kuzyna, 
— A twój ojciec — dokończył Fa- 


brycjusz — kazał mi odpowiedzieć pa- 


nu Vernier, że pozwala mu kochać się 
w tobie. i 
LV. 


` Edma, posłysząwszy tę odpowiedź, 
pochodzącą niby od ojca, nie wymówi- 


la ani słowa. Wzięła za ręce Grzego-. 


rzą i Paulę, a lzy rozrzewnienia i ra- 
dości popłynęły jej z oczu. 

~ Droga dzieweczko moja — zawo- 
lała panna Baltus — pewną już zate 
jesteś przyszłości swojej? i 

— Moja ukochana Fdmo... — szeptał 
Grzegorz — aniołku mój!.. nadziejo 
moja!... > 

A -jednocześnie 
ściskał ukradkiem. 


rękę Fabrycjusza 
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-— W tej chwili dałby się zabić za” 


mnie — pomyślał siostrzeniec bankie- 
ra, dumny z popełnionego kłamstwa. 
'Twarzyczka Edmy promieniała rado- 
ścią. 

— Wszak powiedziałeś, kuzynie — 
szepnęła — że ojciec mój za takie dni 
dziesięć „będzie już tutaj? 

— Tak, kochana kuzynko. i 

— Prawdziwie szczęśliwą będę, t- 


aby się o was dowiedzieć i przesłać mmujzapewniam cię, że tak samo, jak pannajściskawszy drogiego ojca, bo nie mia- 
wiadomość telegrafem, co zaraz uczy-|Balfus, możesz wierzyć w swoje szezę-|łam już nadziei... ' 
nię.. Przyjedzie okrętem następnym...|Ście, możesz się nie obawiać o jego u- 


we i chociaż z żalem, musiał się na nie 


Fabry-|Opóźnienie to najwyżej dziesięciodnio-|tratę... 
— Jakto? — spytała daca Edma —leia. trapiły mnie sny takie okropne... 


— Dlaczego? 
— Miałam takie 


straszne przeczu: 


+ 


Nr. 84 


Wielki wiec 


„G 


protestacyjny 


przeciw gwałtom niemieckim na G. Siąsku. 


W dniu 4 bm, o godz. 18-tej od- 
był się w Toruniu w lokalu Strzel- 
nicy przy ul.Przedzamcze wiec pro- 
testaeyjny, zwołany przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich. Refe- 
rat wygłosił p. Zaleski, kierownik 
Związku Kresów Zachodnich na te- 
mat stosunków politycznych na G. 
Śląsku. Mówca w przemówieniu 
swojem ' krytykował prezydenta 
Komsji Mieszanej na G. Śląsku Ca- 
londera, który wydał zakaz we 
wszystkich szkołach na G. Śląsku 
śpiewania „Roty“ Konopnickiej. 
Dalej mówca stwierdza, że prezy- 
dent Calonder, jako osoba bezstron- 
na, popiera organizację niemiecką 
„Volksbund“, której udowodnionem 
jest szpiegostwo na rzecz Polski. 
Dalej, że Calonder zamieszkuje po 
stronie niemieckiej, co jest sprzecz- 
ne z przepisami. 

W dalszym swoim referacie 
mówca oznajmił, że na Górnym Ślą- 
sku odbyło się zebranie w sprawie 
szkolnictwa polskiego, podczas któ- 
rego wpadło ńa salę kilku Niemców 
i pobiło prezydjum zebrania. które 
składało się z trzech osób Polaków, 
o wysokiem poczuciu narodowem. 
W powyższej sprawie Calonder nie 
przyjął zażalenia ` ze strony Pola- 
ków, oświadczając, iż sprawa ta nie 


Wobec powyższych danych mów- 
ca zwrócił się do zebranych, by u- 
chwalić rezolucję w celu zwrócenia 
się do Rządu polskiego z prośbą o 
interwencję w Lidze Narodów w cc- 
lu odwołania Calondera z zajmo. 
wanego stanowiska, 


Uchwalono dwie rezolucje, 

mianowicie: 

1. Zebrani na wiecu w Toruniu 
domagają się od Rządu Pol- 
skiego interwencji w Lidze 
Narodów w celu usunięcia 
prezydenta Komisji Miesza- 
nej Calondera z dotychczas 
zajmowanego stanowiska, jak 
również wniknięcie w stosun- 


a 


Klęska żywiołowa 
w r. 1888. 


Wspomnienia świąteczne z przed 40 lat. 


Długotrwała zima r. 1888 zakończy- 
ła się na ziemiach Polski katastrofal- 
nie i to wskutek niebywałych śniegów, 


które nawiedziły całą niemal wschad-|czyniła; wodostan Wis? 


należy do jego kompetencji. r przez 10-ciu zamaskowa- 


ki na Górnym Śląsku, wytwo- 
rzone przez tego ostatniego, 

„Społęczeństwo miasta Tora- 
nia, zebrane na wiecu w dniu 
4 kwietnia b. r., wyraża bra. 
ciom swym Polakom, zamie- 
szkałym na Górnym Śląsku, 
ubolewanie i współczucie za 
szykany ze strony zbirów nie- 


mieckich. 


< 


Śląsku.? 


ONTEC NADWIŚLANSKIU: Środa, dnia 11 kwietnia 1928 r. 


Str. 3 


Nowy cud w dziedzinie wynalazków. 
Mechaniczne skrzypce. 


Zasada pianoli, owego mechani- 
eznego pianina, grającego poprzez 
podziurkowany przesuwający się 
zwój papieru, nawet laikowi w rze- 
czach mechaniki nie przedstawia 
większych trudności w zrozumie- 
niu. Któż jednak mógł przewidzieć. 
że będzie można słuchać „mechani- 
cznej“ gry... na skrzypcach, doró- 
wnującej subtelności najlepszym 
wirtuozom na tym instrumencie? 
| A jednak wynalazek ten, dzieło 
wieloletnich poszukiwań dwuch in- 


W bestjalskim napadzie na polaków 


nie dopatrzył się sędzia pruski zbrodni. 


Jak wyglądają zapewnienia nie- 
mieckie o ukaraniu winnych na- 
pastników, którzy terrorem usiłują 
zgnieść polskość na Ślasku opol- 
skim świadczy fakt, że decyzją sę- 
dziego śledczego zwolniono z wię- 


zienia wszystkich aresztowanych 
terrorystów, którzy napadli na wie- 
czornicę polską w Rozbarku. 

Sędzia motywuje swoją decyzję 
„brakiem podstaw“ do dalszego wię- 
zienia aresztowanych. 


Sensacyjne uprowadzenie 


14-letniej dziewczyny. 


żynierów francuskich, pp. Boreau 
i Anbry, jest już dokonany i za kil-, 
ka dni zostanie przedstawiony naj- 
przód zaproszonym gościom, a nie- 
bawem prawdopodobnie i szerszej 
publiezności. 


Na -pomysł skonstruowania me- 
chanicznych skrzypiec naprowadzi- 
ło ich już przed wojną na bliższe 
badanie mechanizmu pianoli, czyli 
mechanicznego pianina, Odrazu też, 
zebrali się do dzieła, które jednak 
wojna przerwała. Powrócili do pra- 
cy po ukończeniu wojny i obecnie 
wynalazek gotowy, udoskonalony) 
do najdrobniejszych szczegółów, 
czeka na sprezentowanie. 


Jak przy pianoli, tak i.przy tym 
instrumencie, nazwanym przez wy- 
nalazeów „violinista“, główną rolę 
odgrywa ów zwój przesuwającego 
się papieru, na którym podziurko- 
wane są nuty. System tego dziur- 
kowania jest szczytem precyzji ma- 
tematycznej. 


Smyczek przesuwa się wzdłuż 
swej osi, z mniejszem czy większem 
naciśnieniem. Skrzypce przytwier- 
dzone są elastycznie u swych dwuch 


Berlin, 6. 4. Niezwykła sensa- prowadzoną dziewczyną, złoczyńcy|końców i prócz ruchu wzdłuż osi, 
cję wzbudziła tu wiadomość o po-|wymierzyli lufy rewolwerów. 


Rezolucja druga ma być wysła- 
na do ludności polskiej na Górnym 


nych złoczyńców  l4-letniej córki dokąd 


portjera Wagnera z jednego z do- 
mów w Berlinie. 


Dziewczynka ta od dłuższego cza- 
su miała bliższe stosunki z bandą 
włamywaczy i niedawno była czyn- 
na przy obrabowaniu willi podmiej- 
skiej, jako pośredniezka. Ojciec jej 
miał właśnie oddać córke do zakła- 


du wychowawczego i ściśle jej pil. |zatwierdziła fundację, 


Policji nie udało się wyśledzić. 
l napastnicy uprowadzili 
dziewczynę, 

ERO TZ ZOT WPRO TACE S COETZEE 


Cały majątek na Uniwersytet 
lubelski. 
Fundacja hr. Anieli Potuliekiej. 
Dnia 14 marca br. Rada ministrów 


nował, ponieważ wiedział, że chci-|uniwersytetu w Lublinie przez hr. A- 


ła uciec. 
Zamaskowani ludzie uprowadzi- 


li dziewczynę przez dach. skąd po-|pat 


mogli jej uciec na podwórze sąsied- 
nie zapomocą liny. 


«rę Potulicką z Potulice (Wielkopol- 
ska). 


Fundatorka oddała na cele nauki 
olickiej cały swój majątek, pra- 
gnąc, aby z jego dochodów uczelnia 
lubelska czerpała Środki na swe cele 


Do ojca jej, który pobiegł za u- naukowe. 
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to były dni smutku i grozy, dni naj-|dobytkiem na strych budynków. WĮdzili niebawem wszyscy urzędnicy rzą: 
krytyczniejsze w b. zaborze pruskim;|Świeciu dochodził wodostan Wisły doldu pruskiego; do Poznania zjechała sa- 
zamiast wesołego Alleluja, rozbrzmie-|8 mtr. Wisła zalała przy ujściu Czar-|ma cesarzowa Viktorja (angielka), któ- 
wały w następnym dniu Zmartwych-|rej wody wielkie obszary nizin: wieśjrej mąż Fryderyk III dogorywał (u- 


wstania Pańskiego krzyki trwogi —|Przechowo została kompletnie zalana;|marł 15 czerwca 1888 r.). 


utworzoną dla 


imogą wykonywać ruch obrotowy, 
podstawiając kolejno tę czy ową 
strunę pod smyczek. Kombinacja 
całego mechanizmu może oddawać 
wszelkie tempa rytmu i natężenia. 


Specjalny system  „synchroni- 
zmu*, obmyślony przez inżyniera 
Damville sprawia idealną zgodność 
z pianolą, akompanjująca „Violi- 
niście*, 

Nieliezni Świadkowie, którzy, 
mieli sposobność asystowania przy 
pokazie tego instrumentu. nie mogą 
się nachwalić pomysłowości wyna- 
lazku, a zwłaszcza niepospolicie ar- 
tystycznego wykonania kilku utwo- 
rów, które słyszeli. 


—L 


Do Tczewa 


przerażenia i zwątpienia w nawiedzo-jz wody wychylały się tylko czubkijprzybył minister wojny Bronsart v. 


nych przez katastrofę okolicach. 


drzew i dachy zalanych budynków. Po- 


Śchellendorf, by udać się na Żuławy 


Wedle kroniki grudziądzkiej !o ijdobny stan rzeczy był w Fordonie, Sol-|malborskie, gdzie Nogat zalała 90 klm. 
masze miasto nawiedziła klęska powo-jeu, pod Toruniem, Włoeławkiem i War-|kw. obszaru aż pod sam Elbląg; 90 pro- 


dzi, do czego Wisła się pośrednio przy- 


„nią Europę. Niektóre okolice, zwła-|tąk wysoki, że jej dopływy Ossa i 
szcza Polski, zostały wskutek tej stra-ITrynka, które również wezbrały, na 
sznej zamieci Śnieżnej od świata o©d-|wielkich przestrzeniach wylały nie mo- 
cięte; w Wielkopolsce i na Pomorzujgąc nadmiaru wód drogą normalną od- 
przerwany został wszelki ruch kolejo-|prowadzić. Ossa, od Kłódki począw- 
wy. Było to w miesiącu marcu, więcjszy, gdzie przerwała śluzę, zamieniła 


ły się jakby na utrapienie ciężkie mro-|przerwawszy szosę w Owczarkach i za- 


zy, które dochodziły do 15 stopni 
gdzieniegdzie nawet do 20 stopni. 

dniu, nastąpiła odwilż; 
ogromne zwały poc: 
wpływem ciepłych promieni 
gwałtownie topnieć. 


Ze wszystkichjniu ul. Radzyńskiej, 


ajhrawszy tamtejszy most kolejowy, ed- 


cięła Łasin wraz z okolicą od Grudzią- 


wodzi. Wezbrane wody rozsadzały ta-|piętro budynku, na parterze restaura- 


sty, rozbijały budynki i niszczyły polajitp. 


Przyjaciele wodą 


ż liczne wypadki strat w ludziach,|nicy za 3288,48 mk. szkody. 
afu bądźto RÓG przez powódź] Wskutek zalania terenów w Mokrem 
badźto przy ratowaniu swego dobytkulprzerwana została komunikacja z Weł- 


straszną zginęli 
rozszalałego żywiołu. 


śmiercią w nurtach|czem i okolicą; w Parsku, Mokrem i Za- 


szawą, gdzie Wisła, 


dzajnych zalała gruntów. 


która miejscami|cent ludności, pozostawiwszy swój do- 
y był bowiemigroble przerwała, tysiące mórg uro-|bytek, schroniło się w miejscach beż- 


pieczniejszych przed zbliżającym się 


Miasto Brodnicę zalała Drwęca; wy-|żywiołem; wodostan na zalanych Żuła- 


czyła. 


mędzy i rozpaczy. 


wiołowej utworzyły się po miastach 


Bi £4 `i A l jr zk 


przybrała powódź wprost katastrofalne 
rozmiary; prawie wszystkie dzielnice 
Obecny Teatr|starego miasta stały pod wodą; około 
stron trzech zaborów nadehodziły zło-imiejski, dawniej strzelnica, była kom-|8000 ludzi zniewolono opuścić mieszka- 
wrogie wieści o wezbraniu rzek i ojpletnie zalana; jej poon i Maj, był|nie, : cgt > att, Z: na ła- 

z toszeniach wskutek po-izmuszony przenieść się z rodziną najsce losu. ioski Orzechowo, Czeszo- 
adareeiyj zde ray wo i Pięczkowo zalała Warta; z Orze- 

i , zabierały mo-jcji ustawiono pomost z krzeseł, beczek|chowa samego uprowadzono 300 kobiet 
Ayt proble” odsónze „i  osaczonego,|ji dzieci, którym udzielono w Miłosła- 
„i dobytek mieszkańców, z których ty-|chcąc go odwiedzić, zajeżdżali łódką do|wiu przytułku; lecz chleb, zasiew, bieli- 
Ay Mówił się ucieczką przed roz-|strzelniey; gości podejmował Maj najzna i rzeczy. wszystko zostało w wo- j ay Sai 
bukanym elementem. Niestety zaszły|piętrze. Powódź wyrządziła w strzel-|dzie. Cała okolica przedstawiała obraz) :Nieszezęśliwej 


slane na pomoc z Grudziądza wojskojwach dochodził do 4 mtr. głębokości; 
dojechało tylko do Jabłonowa, a stądjwoda ustąpiła z Żuław dopiero w sier- 
podwodami udało się do zagrożonego|pniu. Żniwa oczywiście tego roku wy- 
miasta. W miasteczku Koronowo nadjpadły zupełnie. 

już na przedwiośniu; mimo to ponowi-|całą dolinę w jedno wielkie jezioro, a|Brdą padło kilkanaście ludzi ofiarą po- 
wodzi, która mieszkańców nagle zasko- 
W Pile zapadło zupełnie wzgl. 
częściowo przeszło 80 budynków; szko-|- 
Nagle, było to w Wielkim Tygo-|dza. Nizinne tereny około Węgrowa ijdy materjalne oszacowano na przeszło 
termometr|Gaci zostały również zalane, a wodaj300000 mk. Dach nad głową straciło 
wskazywał kilkanaście stopni ciepła, ajpotaczyła się w kierunku rowu Her |tam przeszło 3000 ludzi, W Poznaniu 
śniegu poczęły podjmanna do miasta; dworzec został zala- 
słonca|ny, a kolej przystawała na skrzyżowa- 


Na terenach Małopolski, gdzie po- 
wódź wcześniej nastała, wyrządziły po- 
toki górskie ogromne straty; z zagro- 
żonego powiatu Nisko przewieziono no- 
cą kilka tysięcy ludzi, przeważnie ko- 
biet i dzieci, ażeby uchronić ich przed 
zbliżającą się katastrofą. Pod  Lwo- 
wem zalała woda kilkanaście wiosek; 
na niektórych majątkach potopil się 
wszystek inwentarz żywy; zagnojone i 
zniszczone zostały zapasy zboża w sto- 


Do rzeki Laborczy wpadł pociąg kole- 
jowy, idący w kierunku Przemyśla, 


śmierć. Podobne wieści hiobowe reje- 
strowano też w okolicach Podkarpacia. 


ludności pozostało 
jedynie ta otucha, że możniejsze społe- 


W obliczu tej niebywałej klęski ży-|czeństwo przystąpiło do natychmiasto- 


wej akcji humanitarnej, ocierając nie+ 


i miasteczkach komitety, które rozpo-|ljedną łzę tym, którzy stracili niekie- 
kurzewie woda wygnała mieszkańców zjezęły energiczną akcję na rzecz powo- dy wszystko, doprowądzeni do kija ż6- 
Wielki piątek i następna sobota —lswych sadyb, inni schronili się wraz zidzian. Dotknięta powodzią okolice zwie-lbraczego, 3 


WYR REOT O N 


m, 


dołach, ziemniaki i buraki w kopcach. 


przyczem dwóch maszynistów poniosło 


m R z a r a 


a r 


~ m 


z 


an sę. 


Sir. 4 


Zycie gospodarcz 


„G 


- 


Szczegóły rozporządzenia 


o godzinach handlu. 


Nawiązując do zamieszczonej 


Sklepy, zakłady i miejsca zawo- 


Już w „Gońcu* informacji o rozpo-|dowej sprzedaży, za wyjątkiem bu. 
rządzeniu o godzinach handlu, uzu-|dek i kiosków, miejsce ulicznej sprze- 
ełniamy go bliższymi szczególami.|daży, oraz kawiarń, jadłodajń, re- 


Rozporządzenie obowiązuje z dn. 8 
kwietnia. Ogłoszone rozporządze- 
nie jest korzystniejsze dla kupiec- 
twa i rzemiosła, nie krępuje bowiem 
tak bardzo, jak to było dotąd. 


Czas sprzedaży towarów i otwar. 
cia sklepów i wszelkich miejsc za- 
wodowej sprzedaży oraz zakładów 
fotograficznych nie może w dni pe- 
wszednie przekraczać 10 godzin na 
dobę. 

Natomiast jatki z mięsem, wędli- 
niarnie i sklepy spożywcze, z wyjąt- 
kiem sklepów, zajmujących się wy- 
łączną lub przeważajacą sprzedażą 
napojów alkoholowych, mogą być 
otwarte w dni powszednie do 12 go- 
dzin na dobę. 


Zakłady fryzjerskie i kalo-tech- 
niczne mogą być otwarte w dni po- 
wszednie do 10 godzin na dobę, w 
soboty i dni przedświąteczne do 12 
godzin na dobę. 


Czas otwarcia. we wszystkie dni 
w tygodniu jadłodajni jak restau- 
racje, cukiernie, kawiarnie, mleczar- 
nie, paszteciarnie; piwiarnie, wi- 
niarnie, miodarnie, garkuchnie, ba- 
ry, kuchnie publiczne, bufety, szyn- 
ki, traktjernie, karcznmy, gospody 
oraz ruchome kuchnie uliczne, be- 
dzie określony w poszczególnych 
gminach miejskich i wiejskich przez 
władze administracyjne. 

Przerwy, w czasie których skle- 
py i zakłady, objęte niniejszem roz- 
porządzeniem, będą zamknięte, wli- 
cza się do godzin otwarcia tych 
sklepów i zakładów. 


stauracyj itp. moga być otwarte 


najdłużej db godziny 19-tej. 


W soboty i dni przedświąteczne| 
sklepy i miejsca zawodowej sprze- 
daży, wymienione w art. 2 niniej- 


ny 21. 

W wigilję 
oraz w Wielką Sobotę 
daży oraz zakłady 
fryzjerskie i kalo-techniczne. mogą 
być otwarte najwyżej do godz, 18. 


Godziny otwierania i zamykania 
sklepów, miejsce zawodowej sprze- 
daży oraz zakładów wymienionych 
w rozporządzeniu, określa powiato- 
wa władza administracji ogólnej, a 
w m. st. Warszawie Komisarz 
rządu — w porozumieniu z inspek- 


ogólnej długości 3400 klm. 
nie tego planu obliczone jest nå lati5.|miljonów złotych, a dalsze odcinki do 


munikację z Europą zachodnią. 


ONIEC NADWIŚSNANSJKY* środa, daia 11 kwietnia 1928 r. 


;dzielnych sklepów tej samej gałęzi 


e handlu. 


W innych godzinach miejsce 
sprzedaży towarów musi być w 
tych sklepach i zakładach zamknię- 
te i towary dla kupujących uniedo- 
stępnione. 

W godzinach, kiedy sklepy 


są 
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lone jest wydawanie towarów tylko 
do spożycia na miejscu. 


Przepisy ustaw ochronnych w 


zakresie pracy pracowników najem- 
nych, a w szczególności ustawy o 
czasie pracy w przemyśle oraz u- 


stawy w przedmiocie pracy młodo- 


cianych i kobiet nie zostają w ni- 
czem 


naruszone postanowieniami 


zamknięte, w jadłodajniach dozwo-lrozporządzenia o czasie handlu. 


Budowa nowych linii telefonicznych 


Wykona-|Warszawa—Łódź, 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów u-jsłowacją i krajami południowej Eu 
staliłc ostatecznie szczegółowy plan|ropy. 
bydowy telefonicznej sieci kablowej! Koszt budowy odcinka kablowego 


wynosić będzie 15 


i A Przedewszystkiem będą  budowane|Cieszyna — 35 milj. złotych. 
szego rozporządzenia, mogą być 0-|podziemne linje telefoniczne, łączące 
twarte do godziny 20, a zakłady frv-|najważniejsze środowiska przemysło-|ne będą narazie na odcinku Warsza- 
zjerskie i kalo-techniczne do godzi-|we ze stolicą i zapewniające Polsce ko-|wa—Łódź z funduszów pożyczki ame- 


rykańskiej. Budowa tej linji 


W roku bieżącym roboty prowadzo- 


ukoń- 


Będzie to linja Warszawa—Cieszyn|czoną będzie w roku 1980. 


Bożego Narodzenia przez łódź, Częstochowę i Katowice, z 
V Y sklepy, odgałęzieniem do granicy niemieckiejina jest budowa linij, lącząecych Polskę - 
wszelkie miejsca zawodowej sprze-|i do Krakowa. W ten sposób uzyska- 
fotograficzne.|my komunikację z Niemcami, Czecho- 


W dalszym ciągu prac przewidywa: 


z Rosją i krajami bałtyckiemi, 


Taryfa towarowa. 


Ministerstwo Komunikacji w 
Warszawie wydało z ważnością od 
1 marca 1928 nowa Taryfę towaro- 
wą część I. 


"Taryfa ta jest do nabycia w Dy. 
rekcji kolei państwowych w wy- 
dziale handlowo - taryfowym w 
Gdańsku po 6.— złotych za egzem- 
plarz, 


torem pracy właściwego okręgu i Bezrobocie W Polsce 


pe wysłuchaniu opinji rad gmin- 
nych, względnie miejskich, właści- 
wych izb przemysłowo-handlowych 
i rzemieślniczych, oraz przedstawi- 
cieli stron zainteresowanych, przy- 
czem godziny te winny bvć w po- 
szczególnych miejscowościach dla 
tego samego rodzaju sklepów | za- 
kładów jednolite. 


maleje. 


6500 osób znalazło pracę w jednym ty- 


W okresie od 24 do 31 marca włącz- 
nie liczba bezrobotnych w Polsce wy- 
nosiła 167676 osób, w tem 30016 kobiet. 
W stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba ta zmniejsyła się o 6500. Wzro- 


Sprzedaży towarów w sklepach, |jstu bezrobocia nigdzie nie zanotowano. 


połączonych z jadłodajniarai, zakła- 
dami fryzjerskiemi. kalo-technicz? 
nemi lub przedsiębiorstwami, nie 
podlegającemi niniejszemu rozpo- 


rządzeniu, wolno dokonywać tylko|przemysłu radjotechnicznegó obej- 
w godzinach, określonych dla samo- | muje okres od końca października proc. f 


Radjosprzęt. 


Właściwy sezon dla handlu i 


Rozkład zwłok czerwonego cara 


„Siewodnia* donosi o kłopotach 
rządu sowieckiego w związku z defor- 
macja zwłok Lenina. Mauzoleum. w 
którem złożono zwłoki czerwonego ca- 
ra w szklanej trumnie, odwiedzane 
przez tłumy, jest dziś prawie że niedo- 
stępne. Mimo zabalzamowania zwłoki 
Lenina poczynają gnić. Twarz zmieni- 
ła się do niepoznania. Ludność mo- 
skiewska tłumaczy sobie ten proces 
gnilny za karę Bożą. W kolach zbli- 
żonych do Politbiura utrzymują, że 
powstał zamiar spalenia zwłok Leni- 
ma w Krematorjum. Tak więc nie uda- 
ło się bolszewikom zachować mumiji 
dyktatora proletarjatu. Proces gnil- 
ny, deformujący oblicze czerwonego 
cara, gotów przenieść się i na ideę bol- 
szewizmu. 
WEEK SER IE TAE IA AEE EEES 


Szewc otrzymał 
nagrodę literacką. 


Jury literackie miasta Oeden- 
purga przyznało w tym roku nagro- 
dẹ poecie Józefowi Bako, za szereg 
utworów lirycznych ogołszonych w 
miejscowych pismach. 

Jakież było zdumienie sędziów, 
gdy po odbiór nagrody zgłosił się 
pcpularny w mieście majster szew- 
ski, słynący z wyrobu bardzo wy- 
kwintnego obuwia damskiego. 

Okazało się, że Józef Bako w 
wolnych chwilach od zajęć szew- 


„skich uprawiał poezję, lecz przed 


nikim nie zdradzał sie z swego na- 
tchnienia, w obawie śmieszności. 


Tajemnica szyby zamkowej. 


Od stu niemal lat słynie w Szwecjij 


starożytny zamek Regnaholm w pobli- 
żu Norrkoeping. W słoneczne dni u- 


wszystkiem, że major Gyllankrop, do- 
tknięty paraliżem, kilkadziesiąt lat 
spędził w jednem miejsen przy oknie 


do kwietnia. Sezon zatem powinien 
jeszcze trwać, Pomimo to pierwszy 
kwartał wykazuje znaczne osłabie- 
nie ruchu, sżczególnie w porówna- 
niu z odpowiednim okresem roku 
ub., który coprawda znajdował się 
pod znakiem otwarcia radjostacji 
poznańskiej. Słaby popyt tłumaczy 
się brakiem gotówki. Charaktery- 
stycznym dla naszych stosunków 
caramen jest obojętność wsi dla ra- 
janoa f 


Podniesienie stawek celnych o 
T2 proc. z powodu waloryzacji od- 
bije się na kosztach własnych i ce- 
nach detalicznych zwyżką o 10—15 


Mśeiwy wujek z Ameryki. 
Osobliwy testament emigranta. 
Przed ćwierć wiekiem wyemi- 


kazuje. się stale w oknie zamkowym|zamkowem, spoglądając przez szybę na grował do Ameryki niejaki Andrzej 


twarz jednego z byłych 


właścicieli,./swe posiadłości. 


Jak wykazały bada- 


majora Gyllankrop, urodzonego w ro-|nia, okna pod mikroskopem, pod wpły- 


ku 1775. Wizerunek 


zmarłego przedjwem promieni 


słonecznych nastąpił 


blisko stu laty właściciela zamczyska|powoli rozkład niektórych składników 
ukazywał się ztaką dokładnością, że na-|szyby, wskutek czego refleks oświetlo- 


wet ludzie niezabobonni wierzyć 
czynali w istnienie duchów. 


po-|nej twarzy majora utworzył coś w ro- 


dzaju kliszy fotograficznej, utrwala- 


Dziwnym tym fenomenem zajęli sięljąc jego rysy na wiele lat. Ta właśnie 


przedstawiciele nauki. 


Po dłuższych|„klisza* ukazywała się oczom zdumio- 


badaniach uczony szwedzki, dr. Mohlin|nych turystów w świetle promieni sło- 
rozwiąza! tajemniczą zagadkę zamkujnecznych. 


Regnaholm. Stwierdził on przede- 


do różnych pism i cieszył się, 
ujrzał je wydrukowane, 

Dopiero, gdy miasto Oedenburg 
przyznało mu nagrodę | 
nie mógł się oprzeć pokusie i zdra- 
dził swe incognito, 

Poeta-laureat nawet nie myśli 
opuścić swego warsztatu szewskie- 
go, twierdzac, iż układanie wierszy 
i szycie butów dadza się znakomicie 
pogodzić. j 

Przecież pierwszym wielkim po- 
etą niemieckim był Hans Sachs, 
szewe z Norymbergji. 


sdy|Najciedawsze z dnia’ 


Dwaj lotnicy francuscy Girardot i 


literacką |Cornillen w ciągu 24 godzin przebyli 


przestrzeń z Paryża do zachodnio afry- 
kańskiego miasta Timbuklu. 
* 


Amerykanin kap. Jerzy Wilkins roz- 
począł dziś na aeroplanie lot do Biegu- 
na Północnego. 

K 

Wskutek gwałtownego podniesienia 
się poziomu wody na Wilji zostały czę- 
ściowo zalane przedmieścia Wilna, 
Zwierzyniec i Antokol. Na Antokolu 


Ta | WOLA zalała składy drzewa i zniosła je- 


Ruch wydawniczy. 
| mma mam) 1244 mW poz > rwa w A z 
— „Wiadomości literackie“ w ostat- 


den dom. 
* 


W ciągu tego lata zostanie otwarty 


nim numerze przynoszą interesujący|w obeeności króła Hiszpanji a: w 


artykuł p. Haliny Nieniewskiej o Pau-|Pirenejach. Nowa linja kol 


owa łą- 


lu Valery, rozmowę W. Zechentera złczyć będzie Bedono we Francji z miej- 
Ablem Gance, i szereg innych cennych|scowością Jaca w Hiszpanji. Tunel be- 


Poezje wysyłał pod pseudonimem prac, 


dzie miał długości 8 klm. 


Zawadzki, uciekając przed przykre- 
mi stosunkami familijnemi i rodzin: 
nenti. j 

Kto tam był winien, — niewia- 
domo, dość że Zawadzki wyjechał, 
pozostawiwszy dwu małych synków 
i żonę, która wkrótce zmarła, 


Kilka miesięcy temu zmarł w 
Detroit Zawadzki. Na obczyźnie 
dorobił się, posiadł majątek warto- 
ści około 100 tysięcy złotych i przed 
śmiercią zapisał go swej siostrze 
stryjecznej, do której miał szczegól- 
ną złość, Stanisławie Zawadzkiej, 
pod tak jednak szczególnemi warnn- 
kami, że czynią one sam spadek nie- 
jako fiktją. 

— Majątek mój — głosi testa- 
ment. — zapisuję Stanisławie Za- 
wadzkiej, lecz obejmie go w posia- 
danie dopiero wówczas, gdy prze- 
żyję moich synów. 


Synowie Zawadzkiego liczą 
okeenie po lat mniej więcej 30, 
spadkobierczyni zaś — 60, niewiel- 
ką więc ma szanse przeżycia swych 
młodych kuzynów. i 

W taki sposób zemścił się na 
swych najbliższych obrażony na 
nich emigrant. 


— 


= 


" 
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W „Epoce' ukazał się pod powyż- 
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Jak reagują zwierzęta na fale radjowe Lepiej później, niż nigdy... 


W zeszłym roku jeden z wybitnych 


szym tytułem świetny feljeton, któ-|profesorów fizyków polskich zwrócił u- 
ry z uwagi na trafność zawartych|wagę w czasie wywczasów letnich, że 


w nim uwag w całości dajemy. 


ćmy obierają sobie stałe miejsca ra- 


_ Mamy bardzo mało dobrych móweów.|djoodbiornikach w czasie trwarńia au- 
Jak dotychezas, zdaje się, że wśród za-|dycji. 


stępu nowych posłów'i senatorów jest 


Zjawisko to mogłoby być uważane za 


sporo ludzi zacnych, szlachetnych, do-|przypadkowe, lecz równie dobrze mo- 
„brych patrjotów, lecz niewielu takich,|żnaby przypuścić że ćmy te zostają 
jętórzy potrafią dobrze mówić publicz-|zwabione przez jakieś promieniujące e- 


nie. Jest 
ment naszego parlamentu. 
szcze mszczą się lata niewoli, 
przerwała piękne tradycje krasomów- 


to nienajmniejszy 


manka-|nergje lamp lub obwodów, nad czem 
Wciąż je-|profesor nie miał czasu przeprowadzić 
która|bliższych studjów. 


Wiemy skądinąd, że pszczelarze, a 


stwa polskiego. W poprzednim parla-|takżę wielki miłośnik pszczół i badacz 
'mencie zaledwie kilkunastu posłów ijich organizacji — Maeterlinck zwrócił 
senatorów przemawiało poprawnie, ajuwagę na dziwną organizację tych o- 


dwuch, trzech — z talentem, 


wadów, które zachowują ściśle określo- 


Pierwszym warunkiem dobrej mowy|ny kierunek lotu, jak gdyby posuwały 
jest qckładne uświadomienie sobie, cojsię po sztywnych torach. Wystarczy 
się chce powiedzieć. Człowiek, który|bowiem ul przesunąć o kilka eentyme- 
dopiero podczas przemówienia szukajtrów, by pszczoły powracające nie mo- 
itreści i formy następn. zdania, jest bar-|gły trafić już do okienka i siadają na 
ldzo odważny i wielkie ma zanfanie dojtem miejscu, gdzie one było. 


swego natchnienia, ale męczy, bieda- 
czyszko, i siebie i słuchacza. 


Również wiadomym jest fakt, że 
pszczoły zlatują się matychmiast do 


Nie każdy mówca musi uczyć się mo-|[SWego ula, skoro tylko kr ólowej ich za- 
wy na pamięć. Może, owszem, zawierzyć|gTozi jakiekolwiek nieBezpieczeństwo z 
swojej elokwencji, ale szkielet mowy,|ZeWnatrz. 


plan, treść zasadniczą lepiej przygo- 


Toby nasuwało przypuszczenie. że 


tować. Taki był zwyczaj najwięk. na- pszczoły kierują się nieznanym bliżej 

wet mówców, Wspaniały, niedościgniony |instynktem, który przesyłany zostaje 

‘Janres przygotowywał mowy, choć ro-|przez nie drogą jakichś fal — analogi- 
wrażenie olśniewających improwi-|cznie do fal radjowych. 

zacji. W czasach starożytnych wieley , W 1924 r. dokonano podobnych do- 


mówcy długo pracowali nad mową, za- 
"nim stanęli na trybunie. Demostenes 


: 


świadczeń z gołębiami pocztowymi. W 
mieście Paterna pod Walencją (Hisz- 


| pracował nietylko nad dykcją, ale i nad Pania) gdzie w odległości 8 klm. od sta- 


formą mowy. 


> 


cji radjotelegraficznej znajdowała się 


Podczas przemówienia przy dobrem Štājea wojskowa gołębi pocztowych, wy- 


usposobieniu, rodzą się niespodziewane, PUszczano co 3 minuty 
„doskonałe zwroty, tak jak podczas pi- gdy stacja nadawcza 


gołębie, podczas 
pracowała bez 


'sania cieszą autora dziwne tajemnice |PTZETWY. RT | 3 

końca stalki, ale zarówno słowo mówio-|, Okazało się, że gołębie krążyły ko- į Herind 
ine, jak pisane, trzeba wypielęgnować, ło Paterna nie mogąc trafić do gołę-!do przyszłych stadjów w.tej dziedzinie, 
,zanim się je wypowie, czy napisze, Slo- bnika, a gdy w parę minut przerwano i 
FETTET AWZ IER OKAP ESIA TIRT IRER RETI ENDE: S EEEE LEAS ZA TEER E 


długo pieścić, aż się uśmiechnie... I wte-|Sławo niepotrzebne jest jednym z naj-|żo zyskałaby.. demokracja. 


„wo — rzekł Anatol France — trzeba tak 


;,dy może być oddane publiczności. 


mniej przyjemnych objawów rozrzu- 


nadanie, gołębie bez wahania pofrunęły 
w określonym kierunku. 

W r. 1926 powtórzono to doświadcze- 
nie z tym samym wynikiem. Przyczem 
stwierdzono, że zmiana długości fal nie 
wywierała -żadnego wpływu. 

Analogiczne rezultaty dały podobne 


ja nadawcza. 

Gołębie, dostawszy się w pobliże sta- 
cji, krążyły tak długo dokoła niej, do- 
póki nie wydostały się poza obszar fal 
słabszych tj. położony dalej od stacji 

Elektryczność, jak wiadomo, często 
uchodzi za przyczynę zjawisk, niezro- 
zumianych z punktu widzenia nauko- 
wego — w tej liczbie i różnych obja- 
wów życiowych. 

Nad wyjaśnieniem tych zjawisk wla- 
śnie pracuje we Francji profesor G. 
Lakhowsky, który podobno m. in. od- 
dzielił przy pomocy pola elektryczne- 
go kakeyle tyfusu od bakcylów „Colli“; 
wykazał także wpływ fal radjowych na 
myszy, szczury, i motyle. Twierdzi on, 
że czułki owadów oraz kanały półkoli- 
ste u kręgowców stanowią antenę, od- 
bierającą fale elektromagnetyczne i 
przekazują ich: działanie organizmowi. 

'Teorje jego wydają się być z punktu 
widzenia naukowego dość mętne, lecz 
prawdopodobnie istnieje w nich jakieś 
jądro prawdy. 


„Les grandes poćtes romantiques de la 
Pologne. — Mickiewicz, Słowacki, Krasińe 
ski“. Pod tym tytułem wyszła przed wiele 

a wojną książka Gabriela Sarrazin'a, 
książka, która winnaby była wzbudzić 
ogólną sympatję w jaknajszerszych kołach 
czytelników, a zwłaszcza inteligencji pole 
skiej. Sam fakt, że w początkach XX wies 


obserwacje w tymże roku w Niemczech.|ku francuski krytyk znalazł tyle materjału 
Na linji przelotu gołębi, powracają-|w poezji romantycznej polskiej z początku 
cych do gołębnika, znajdowała się sta-| TX stulecia, by w epoce najcięższego mas 


terjalizmu obyczajowego, odświeżyć wys 
gagły w życiu i w sztuce idealizm, zastana* 
wić już winien każdego, kto się interesuje 
sprawami kultury ogólnoeuropejskiej. Pis 
sali już wprawdzie przed p. Sarrazin'em o 
naszych wieszczach mniej łub więcej wys 
bitni pisarze jak Klaczko, Chojecki, Wła: 
dysław Mickiewicz, Gasztowtt, ale nie było 
pracy poważniejszej w tym kierunku, wys 
szłej z pod pióra francuskiego. 


Sarrazin, to idealista w sztuce, wielbie 
ciel Lamartine'a, gorący zwolennik poezji 
angielskiej z początku ubiegłego wieku, 
której poświęcił dwa tomy bardzo poważ: 
nych studjów. Nie znając wprawdzie ję* 
zyka polskiego, zrozumiał on na tyle dzieła 
naszych wieszczów, które czytał w tłuma« 
czeniu nie zawsze szczęśliwem, by przez 
niknąć wielkiego ducha polskiej poezji ro: 
mantygznej, Prof, Zdziechowski radami i 
wskazówkami ułatwił krytykowi francu: 
skiemu tę pracę. 


Książka p. Sarrazin'a jest niesłychanie 
barwna, bohaterską euokę Polski I prad 
wuje w wspańiałych obrazach charaktery 
wielkich postaci, odtwarza z nadzwyczajną 
sztuką, a z subtelnością przeczulonego pos 


Wobec zbliżającej się pory letniej, ajety i głębią prawdziwego myśliciela i ar« 
z nią wakacji — zwracamy uwagę na-|tysty analizuje dzieła naszych wieszczów. 


szych radjoamatorów, by zajęli się ob- 
serwacją owadów w czasie trwania au- 
dycyj radjowych, tj. w czasie czynnych 
radjoodbiorników. 


Dochodzi on do wniosku. że poezja Mice 
kiewicza, Słowackiego, Krasińskiego jest 
wyjątkową w literaturze europejskiej, że są 
to aeci w nznaczeniu klasycznem tego sło 
wa, tj wieszczami narodu. To też 


Ta drobna rozrywka połączona z ob- zdumiewa go fakt ten jedyny w nowożytnej 
serwacją, prowadzoną naraz przez Wie-|cywilizacji, niesłychany od czasów proros 
lu amatorów, może dać obfity materjał|ków hebrajskich, | 


W sejmie padł niezły aforyzm. P. 


w Kultura słowa mówionego jest u nasjtności. Ileż to razy w rozmowie zada-|poseł Żuławski powiedział pod adresem 


„wielce zaniedbana. 
dnie, niechlujnie. 


Mówimy nieporzą-|jemy sobie pytanie: po co ten człowiek|komunistów: „Demokracja nie polega 
Uważnie, słuchając.|tyle mówi? Bo można bardzo dobrzejna tem, żeby pierwszy lepszy drab ga- 


‘stwierdza się, że na stu-mówiących,|mówić, a nie nie powiedzieć. Zgódźmy|dał, co mu ślina na język przyniesie.“ 
jdziewiędziesięciu dziewięciu.. nie-koń-lsię, że parlament nie powinien być|Wprawdzie Chamfort albo La Roche- 
'ezy zdania. Gdzieś ginie ono w chao-|przybytkiem słów zbędnych. 
Miłośnicy słów pustych — jedna tojprzyjemniejszej, alena potrzeby nasze- 
ijąe zdanie podrzędne, zapomina o zda-jz plag rodzaju ludzkiego, u nas roż-|jgo ogółu aforyzm posła Żuławskiego 
„niu głównem i już doń nie wraca. Gdy-;powszechniona epidemicznie — w ży-|można uznać za dobry. Rzeczywiście, 
by stenogramu nie poprawiano, widzie-|ciu towarzyskiem, w prasie, w literatu-;demokracja nie na tem polega. Demo- 
libyśmy, jakie się w naszych mowach|rze, i w polityce. 


ltycznym bełkocie. Mówca, przedłuża- 


odbywają brewerje. 


foueauld wyraziłby tę myśl w formie 


kracja ma do powiedzenia bardzo dużo 


A już niema co| Nie da się niestety, wstawić w ordy-|i dlatego właśnie trzymać się musi słów 


mówić o znęcaniu się nad polszczyzną.inacji wyborczej warunku, żeby poseł|potrzebnych, wystrzegać się wiatrolo- 
Ktoś powiedział, że są dwa rodzaje'był abywatelem, który ma ludzki głos,|gji, wyprowadzać myśl swoją z mózgu, 

„dobrych przemówień: jeden — to mowa|mówi składnie i zawsze do rzeczy, zaw-|nie ze śliny. 

krótka i dobra, drugi — to mowa... złajsze tylko wtedy, kiedy potrzeba. Ale 


i krótka. 


M. ERDOEDY. 


Spowiedź. 


Z pamietnika kobiety. 


Ludzie wogóle mówią za du-|wyborey ; 
ño, co szczególnie razi w parlamencie [brać pod łaskawą uwagę. Na tem du-Imu przemawiania. 


ge z całym spokojem rozmyślać... > 
ję jednak, jak zamkniętemi o-ļțówpież ze oczekiwał, gorączkowo te-|bardzą pragnę by był tutaj, 


Reforma parlamentarna winna ob- 


winniby i tę kwalifikacjęjjąć.. również sprawę sposobu i pozio- 


Widz 


tego, A gdy ojca mego do grobu kła-|by mąwet lzy błyszezały w jego oczach, 
dzono, nie chciałam odejść; chciałamjłzy, które nietylko mówiły, iż nie wi- 
by mnie razem Z nim pochowano! 

— A teraz, kiedy mi mąż umarł, mo0-|, 


dzi dla męża mego ratunku... 
Wiem, co Fred mógł odczuwać. Wy- 


Studjum p. Sarrazin'a, mimo, że jest 
wyrazem bezwzględnego uwielbienia dla 
naszych wieszczów, odznacza się także mes 
todą w traktowaniu epoki literackiej, aies 
zwykle nową, a ścisłą. Nie jest to akade% 
micka praca erudyty, ale jest to raczej wys 
bitne dzieło literackie, jakie tylko stwo« 
rzyć mógł artysta nowoczesny, mający dar 
glebokiego przenikania. wielkich . dzieł 
sztuki, 


Szkoda tylko, że p. Sarrazin nie wyczere 
pał wszystkich materjałów, odnoszących się 
do studjów nad dziełami naszych wies 
szczów i pominął między innemi tak ważną 
pracę Matuszewskiego o Słowackim. Mimo 
to jeśli chodzi o charakterystykę literacką 
Słowackiego, to wypadła ona w książce 
p. Sarrązin'a w sposób zupełnie zadawala: 
jący, a poniekąd nawet zupełnie nowy. 

Pięknie napisana i głęboko ujęta książe 
ka, zasługuje na to, aby ją przeczytać, gdyż 
na aktualności nic nie straciła. Lepiej pó: 
źniej, niż nigdy... 

| Stanisław Jasiński. 


Fred wciąż jeszcze nie przychodzą! 
Nie rozumiem! Qzyż nie miało by 


go być w domu? I Karola nie wraca. 


Nię rozumiem Freda! Przecież po- 


znał mi to zresztą już dawno, wiem]winien to odczuć, iż go oczekuję, ja 


Przez duże oszklone drzwi widać mi-|czami usiłuje na mnie patrzeć. Obser-|go smutnego pełnego bólu momentu. 
gotliwe światło świec, jakby roniącejwuje mnie.. Czuję, iż odgaduje moje 


łzy. Nie mam odwagi wejść... 


„A przecież wiem, że przed chwiląjdzą więcej aniżeli żyjący! 


| pielęgniarka zamknęła mu powieki i 


Przyznaję się, że nie kochałam cię?...|. f 


że nie może mnie już dumnie mierzyć|Wyszłam za ciebie, gdyż tak odemnie 


od stóp do głowy, jak to czynił za ży-|żądano. 
cia. Żółto-biała broda pokrywa mu wy-|— a ja tylk 
Usta jego nie mogą|wiono, iż t 


chudzoną szy ję. 


biedną dzięwczyną. Mó- 


— Tak, oczekiwał tego momentu, w 
knie swe powieki na zawsze... 
Karola wciąż jeszcze nie wraca. Na- 


Za oszklonymi drzwiami 


wł 


bez żądania powinien był przybyć. 


Kiedy mi wyznał, że mnie kocha, to 


najtajniejsze myśli, gdyż umarli wie-|którym mój biedny dobry mąż zam-|Wirzyłam mu. Świadomość tego spra- 
wiała mi przyjemność, że nie będę sa- 
.|mą, kiedy mój biedny mąż umrze... 


Ale serca swego nie pytałam... Te- 


Byłeś bogaty, bardzo bogatyjwet i Fred pozwala na siebie czekać.|raz dopiero czuję, że Freda nie ko- 
migocej|chąm... Jest on dobrym kochanym chło: 
najmądrzejsze eo mogę|światło Świece. — Powinnam wejść...|pcem, bardzo grzecznym i uprzejmym, 


już rozkazywać, skostniałe w bezwła-|zrobić. I tak zostałam — twoją zoną!..|patrzeć na jego bladą, spokojną twarz.jale nie kocham go! 


dzie. Zimne jego bezkrwiste ręce spo- 


Aczkolwiek ja — cię nigdy nie ko- 


czywają sztywno na piersiach, jakby|chałam... 


zlcżene do modlitwy. 


Mam płakać, szlochać, narzekać, a 


Ach, gdyby. tylko Karola jai wró- 


pożegnać się z nim. Na zawsze. Uca- 


I nie będę go nigdy kochała, za 0* 


łowąć jego poważne, mądre czoło, ajszklonemi drzwiami, w bladem świetle 


.|potem uklęknąć i modlić się za niego.|Świec leży złamane serce. Serce, które 
Przecież on mnie tak nieskończeniejmnie bardzo, 


nieskończenić kochało. 


żadna łza nie zwilża mych powiek. Za-jeiła! I gdyby przywiódła Freda. Fredikochał! — odgadywał nawet me my-|Powinnam dać była temu złamanemu 
gryzam usta, aby nie drżały, czuję żejjest lekarzem, może więc tu przyjść.|śli, a każda prośba moja była dla nie-|sercu swe bijące smutne serce na za- 
szczękam zębami, lęk mnie ogarnia..|Tak, to jest nawet jego obowiązkiem,|go rozkazem. Nie nie było w jego o-|wsze... 


Powinnam właściwie jeszcze raz za-|temhardziej, gdy się go przyzywa. A|ezach niemożliwem, gdy czegoś zapra-|. 


telefonować do Freda. aby przybył jakjtysiąckrotnem obowiązkiem, gdy -- jajgnęłam. A jak pieścić umiał swą mięk- 


najprędzej. 
spełreienia swój obowiązek. Powiem Ka- 


najspieszniej sprowadzić, 
mąż — nie żyje... 


Boże, czy to wszystko tak wiele zna- 
zienia. 


On jako lekarz ma tu dojgo wzywam! 


ką jedwabistą dłonią, jak umial pocie- 


Karola. wróciła... : ? | 1 
Fred wyjechał. Na trzy dni. Wła- 


Teraz przecież gdy pozostałam sa-|szać, gdy widzieć chciał uśmiech najs ie teraz! gdy wiedział.., jest lekarzem 
roli, by jaknajspieszniej biegła po nie-|ma, pie może mnie opuścić. Gdy by-|mej twarzy, gdy byłam w nie-humorze.|— musiał o tem wiedzieć! 
go i sprowadziła go! Tak, ma go jak-jlam dobrą dla niego tak długo, pókijA jak pięknie umiał opowiadać gdy w 


gdyż mójlżył mój mąż, to tysiąckrotnym obo-|długie zimowe wieczory 
wiązkiem jego jest być przy mem bo-|razem przy kominku. Sami we dwo-|ju śmierci.. ucałuję jego czoło i będę 
„iku gdy zmarł mój biedny mąż... 


A nawet gdyby to nie było jego o- 


Umiera człowiek, a jego żona roż-|przyjść, gdyż jest lekarzem! 


myśla co czynić! Gdy mi matka umar- 


Wczoraj popołudniu, gdy. odehodził,jry teraz odszedł 


siedzieliśmy 
je, a ja byłam tak szczęśliwą! 


się modlić. 
Boże, jaka szczęśliwa jestem, że mo-laby mnie zabrał ze sobą! 
bowiązkiem to i wtenczas powinien|gę płakać, jego opłakiwać, który byłjobok niego jest me miejsce. Obok nie- 


I wyjechał w podróż... 
Niemam już lęku. Wejdę do poko: 


I płacząc będę go prosiła, 
Gdyż tylko 


mojem .drogim, dobrym mężem i któ-|go, który mnie fak gorąco kochał, 


odemnie -na zawsze. 


Ada myślałam również, że nie przeżyjęluścisnął mi tak niezwykle dłoń.. i jak-4 2  « 2 a a a e 


łam!... 


I którego ja nieskończenie kocha- 
Tłum. Fem, 


Str. 6 „GONIEC NADWIŚTANSKYI* środa, dnia 11 kwietnia 1928 r. Nr. 84 


Wiadomości potoczne| - Prowodyrzy buntu więźniów 


w Koronowie 
GRUDZIĄDZ. skazani na dalsze więzienie. 


tucjom, urządzającym wycieczki w o-|, Bydgoszez, 7. 4. W tutejszym Są-jgo. Sąd skazał więźniów Marcela Su- 
W dniu imienin wiaszujemy; f|kolice najbliższe i najdalsze zakątki dzie Okręgowym na ławie oskarże-|checkiego i Łuka jako sprawców napa- 
Dak Wtosok mbk naszego kraju, udziela poradnia wska-|NYCh zasiadło 6-ciu notorycznych zbro-|du na dozorcę na dalsze 2 lata ciężkie- 
Juiz: Szoda, Lomor. zówek bezpłatnie. Zgłoszenia pisemne! 1niarzy, którzy odsiadując długoletniejgo więzienia, pozostałych zaś Wojcie- 
Wschód słońcu podz. 4 tn. 50 z opłaconą odpowiedzią i osobiste pod, "igzienie za napady bandyckie w Ko- chowskiego d Makowskiego po 1 roku 
. - 50. adresem „Polskiego Tow. Krajoznaw-|79owie, usiłowali uciec i obili do nie-|zwykłego więzienia, 


Zach. godz. 6 im. 25. czego“ — Oddział w Grudziądzu, ul. Li-NrZytomności dozorcę Tomaszewskie- 


r w aga 12 m. 46. powa 28*. Poradnia otwarta w każdy| / 


piątek od godz. 19—20 w Muzeum (Bi- 
bljoteka P.T.K.) 


Rachityzm u dzieci jest uleczalny. 


— MUZEUM ul. Lipowa 28 — ot- 


warte w środy i soboty od godz 12—2; ; Koń nabił się na dyszol. Dr. Hugo Bach z Bad Elester ko-jsu węglowego; skutkiem tego utrzy- 
w niedzielę i święta od godz. 11—1. U zbiegu ulice Nadgórnej i Fortecz-|munikuje o nowem zastosowaniu ul-|muje swój smak naturalny. 

— BIBLJOTEKA ul. Lipowa 28 —j"93 wydarzył. się w sobotę około zo-itrafioletowych promieni; tym razem| Od roku już, w ten sposób spreparo- 
otwarta dla dorosłych i dla dzieci wjdiny H-tej przed poł. wypadek, który,chodzi o świeże mleko. wane mleko jest dostarczane dzieciom, 
dnie powszednie od godz. 5—7. O dac nie pociągnął za sobą ofiar| Rachityzm wszędzie, i u nas, czyni|w klinice dziecięcej, istniejącej przy u- 

— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot- „pda rew abo wiele brakło, a DY-jwielkie spustoszenia wśród dzieci od|niwersytecie frankfureckim pod dozo- 
warta w dni powszednie od godz. 5—8; iwona ać uli koni „ |roku do sześciu lat życia. Od 1919 r.jrem dr. Scheera. Dr. Scheer SE 
w niedzielę i święta od godz. 4—1. oaea i wiać a man onie woj-|rachityzm we wszystkich swych sta-|otrzymywane dotąd wyniki za nadzwy- 

powózką spłoszyły Sięjnach jest leczony „sztucznem słońcem” |czajne. System kościsty małych cho- 


— BIBLJOTEKA ulica Bydgoska nagle i biedz poczęły ulicą Forteczną,|__ otrzymywanem / przez ultra-fjoleto-|rych poprawia się niemal z dniem każ 
(Kane. parafjalna) w poniedziałki ijszerząc popłoch wśród przechodniów. |yę kedari Świat naukowy zaw-|dym — setki fotografji, otrzymywa- 
owar$ki oà godny 478. Z przeciwnej strony nadjeżdżały wła-|gzjęcza to cudowne odkrycie dr. Hul-|nych przy pomocy promieni Roentge- 

— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 —|-19 awa wozy, z których jeden zdołali ozyńskiemu z Charlottenburga. Jedna|na stwierdzają to niezaprzeczenie — a 

wyminąć rozhuk konie, d to-|: ; s : 
otwarta codziennie od godz. 54—8 byo ane konie, drugi nato-|jęst tylko ujemna tutaj strona: chorejcałkowite wyleczenie bywa osiągane 
2 > 5 miast mimo wysiłku woźniey nie mógłļģzieci muszą być przynoszòne;, albo|w ciągu 4—6 tygodni. Są wypadki zna- 

— BIBLJOTEKA M. Tarpno (szko-jtego uczynić, Spłoszone konie, biegnąc przyprowadzane do lekarza, co może|cznej poprawy nawet u takich dzieci, z 
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo-jcałym pędem, wpadły na nadjeżdżają |sprowadzać niepożądane następstwa,|których leczenia doktorzy zrezygnowa- 
żeństwie) od g. HL. zdłkyj ww zg, rbaa pay u się: głównie ze Eu na przenoszenia as > = mleka wynosi 10—15 fe 

— „WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK |miejscu; drugi koń odniósł silniejsze okorotiy ua Inne; Ssłeoi. j Obecnie mleko to jest sprzedawane 
ZIE A riara wa ma obrażenia, zdołamo go jednak jeszcze į Ale oto Se PA pasy tecręch PO przez miejską mleczarnię frankfurcką 

x vorta okwarin DY jodprowadzić. 288. PAWAS MY awania dzia-| (psthafen* pod nazwą Hohensonnen- 
wa w poniedziałek, środę i piątek od| Wóz, na który wpadły spłoszone ko-|lalności promieni pokarmów, przez mio "W. uiitwateytockioj Kini 

"A : k j inice 

godz. 5—7. nie, należał do firmy „Strug“ i zostałļdzieci spożywanych, inagis tarra Frankfurtu mówią, że najbardziej tru- 

— PORADNIA PRZECIW-JAGLI-|potrzaskany, a woźnica dzięki szezęśli- mleka. Otrzymane wyniki były -|dne wypadki rachityzmu są leczone ra- 
CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta tre ię ar paiia oryg yk in się aron PŁ Sde bys ki dykalnie. Gay i 

ż zag „juratować, aczkolwie ni również a , 4 1 6 i e 
brrr pig maii p obrażenia cielesne. wen maleństw trudną do zwalcze- o o teemiaść sóły AA, ib 

EZP. RAD pas "m źnie od wieku dziecka i stanu choro- 

ARE wg zera Jeg FT Pożar trawy na stokach cytadeli. Dzisiaj mamy do zanotowania nowy|by. Hohensonnenmilch sprzedają w 
Budkiewicza %7, czynna we _ wtorki. W drugie święto, około godziny 3-ejlpostęp w tej sprawie. Niemiecki bio- 200 gramowych butelkach. 
czwartki i soboty od godz. 2—3 Po- popołudniu, ukazały się olbrzymie kłę-|log, dr. Scholl, znalazł sposób wyelimi- Profesor Scheer sądzi, że nowe mle- 
rady lekarskie gadila się bezpłatnie. by dymu w okolicy cytadeli od strony|nowania z mleka kwasu, nadającego|ko, jako środek profilaktyczny, jest 
Gabinet lampy kwareowej czynny w Wisły, zwabiając mnóstwo ciekawych|mu niemiły smak i zapach. Mleko jestjtak skuteczne, iż przy Jego stosowaniu 
poniedziałki; środy i piątki od godzi- spacerowiczów. Jak się okazało, zapa-|poddawane działaniu promieni w loka- rachityzm u dzieci w ciągu lat kilku 
ny 1—4. liła się na stokach cytadeli od porzu-|lu, którego atmosfera nie zawiera kwa- zniknie zupełnie. 

STACJA OPIEKI NAD MATKA |cha trawa. a przy panującym wiatrze 

Se © wa, a przy panującym wiatrze 
I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi-|rozprzestrzeniła się od dołu z nad Wi-| stronice opatrzył pieczęcią, łatwą 
miała, panan akedi gpn „kg sły aż prawie po mury cytadeli. Frze-|zresztą do zerwania i ogłosił, że 
płatnie porad i wskazówek matkom i|strzeń opalonych stoków wynosi kilka- każdy czytelnik, który zdoła po- 


kobietom ciężarnym. 1 pom i k 124 ` ET z É > à 
Opiekunka zdrowia udziela informa- To pamena awa na po Pa skromić ciekawość swoją i pieczęci| Powidzkiego i Tomeczka, w skład 


cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. nie zerwie, otrzyma zwrot ceny|zaś sądu koleżeńskiego weszli red.: 

Oględżiny lekarskie dla matek z dzieć- książki. Amatorów pragnących Noskowski, Koreywo i dr. Mączew- 

mi w poniedziałki i piątki od godz. 2 przeczytać książkę darmo znalazło|ski a jako zastępcy red.: Herniczek, 

do 4, dla kobiet ciężarnych w érody od (i il ( 0 Å i się bardzo wielu, lecz ciekawość| Tranda i dr. Szperber. 

godz. 2—4. x . 0 . . [ . me gdyż jak "day wy- Kt ł l terji? 
— POLSKI BIAŁY KRZYŻ OD- ` awca, żaden egzemplarz z miezer- wy a lo 

DZIAŁ W GRUDZIĄDZU. Biuto czyn- udzielam na waną pieczęcią nie wrócił dotąd do o gra n 

ne codziennie (z wyjątkiem sobót, świąt| ź $|niego. ! 16-ta Polska Loterja Państw. 

i niedziel) od godz. 16—18-tej, w lokalu! pa p j er listowy | uc OEE R E A E as aoua wagolenia: 


własnym przy ul. Kuntersztyńskiej 1, ZŁ. 3.000 nr. 63907. 


Syndykatu został red. Jarochowski, 
W skład komisji rewizyjnej wybra- 
no pp. red. Adama Piotrowskiego, 


Sztab 16 dywizji piechoty). N .|$$ w teczkach, blokach i pudełkach $ 

lotów: Wortocinć: 40. gaet wrzczttzę ; | > Walne zebranie FR 2.000 n-ry: 10081 11011 50509 100809 

En SORADIIA ; RAINOA NATE 20 i rabaty s Syndykatu Dziennikarzy Zł. 1.000 n-ry: 2859 13004 17154 po 
WETA RE j 30831 41681 43439 46364 74926 75264 7 

18 w firmie Standard - Radjo, Plac 23 0 Wielkopolskich. 87392 87595 89095 99397 120184. 


Stycznia 28. | odbyło się w sobotę 31. III. w Po.| ZA. 600 n-ry: 7800 7917 8699 18415 22791 


— BIBLJOTEKA .P.TK. czynna Ś- znaniu. Obradom przewod. red. Po- [30810 32804 37288 38752 48579 49508 69458 
jest w każdy piątek od godz. 19—20-6], Stanisław Całbecki widzki, sprawozdanie zdał sekretarz|89607 89611 97979 104658 108102 117799 


dla członków bezpłatnie. Skład materjałów pismiennych red. Herniszek, Walne zebranie za | 1524 122454 127816: z 
ni ch a-178 Par -ry: 667 
— PORADNIA  WYCIECZKOWA łzy tacy mianowało red. Dionizego Króli- |1400 2271 230% 26048 29749 45015 46828 


P.T.K.: Przed wyjazdem dobrze jest|$ GRUDZIĄDZ - 3-go Maja 23. $|kowskiego, senjora dziennikarzy |60114 65423 69370 71809 77625 89520 95897 
wiedzieć, choć cośkolwiek o danej miej- wielkopolskich, w uznaniu jego za-|106168 110789 120162 123741. 

scowości. Wszystkim osobom i insty- (WODGOOOODOOOCOOOOOODOCOOOOGOO sług, członkiem honorowym Syndy-| Z}. 400 n-ry: 3548 4142 4381 6995 7014 

WODŁTUJOJKO LAL IADOL ORO + TIK ZETOR I SPORY YKK LIE ROOT CO ROTO DP SE SEE E O katu, nadając tę godność poraz 7362 77150 8379 10558 11142 12893 13281 

R = j pierwszy od czasu założenia organi- 13996 15964 17735 17879 18169 19913 20435 

Jak zmuszać ludzi [772772 ponys! zapraszania w go- |zacji, | 21876 21901 22670 23461 28630 24137 24179 

X dzinach wieczornych pisarzv, któ- s S Ą i 25448 25486 26358 28340 28383 29134 29316 

do czytania. rzy w jego księgarni zaopatrywali| „Z sprawozdania skarbnika wy.|29318 31930 32491 34874 38475 38942 39867 

autografami i dedykcjami sprzeda. nika, że majątek syndykatu wynosi |41273 42370 42386 42394 42438 42629 14705 


f ARA ZE aki Ti a «r obecnie 21 tys. zł. 44874 45116 47186 47196 47206 48535 49522 
W epoce kinematografu i radja,|ne książki. Liczył tutaj na snobizm 5 51682 51866 52679 52885 53105 53349 


u także wobec powojennego zubo-| „zjadaczy chleba“, którzy lubią po-| Następnie dokonano wyboru no- = : 5 

żenia inteligencji europejskiej, a|chwalić się osobistymi stosunkami|wcgć perry w skład którego we- az ti = panią r jp a. 
umysłowej pierwotności społe-|w sferach literackich i artystycz-|szli w wyniku głosowania pp. re-|67819 72427 73183 78154 73583 73669 74432 
czeństwa amerykańskiego. wartość|nych i nie zawiódł się. daktorzy: Bohdan  Jarochowski|75268 76191 77182 78178 78855 80569 81060 
literacka książki nie wystarcza dla] Najnowszy pomysł reklamowy|(Kurjer Poznański), Czesław Kę.|83972 85451 86318 87632 89008 89096 39416 
zapewnienia jej poczytności i po-inarodził się niedawno w Ameryce.|dzierski (Kurjer Pozn.), Marjan|90064 90829 92552 93352 93895 94215 94356 
pytu, a księgarze i wydawcy muszą|Jeden z wydawców tamtejszych |Paszkiewicz (Kurjer Pozn.), Józef |96247 96881 97117 97234 98120 98181 98445 
uciekać się:do środków reklamy po-|wypuścił na rynek sensacyjny ro-|Przewłocki (Prawda), dr. Chełmi- 90816" 100081 100301101748 102074 -108602 
dobnych tym, jakie służą do rozpo-|mans kryminalny, o intrydze bar-|kowski (Kurjer Pozn.), Feliks ak ror a | nd pre NE 
wszechnienia mydeł, pasty do zę-|dzo zawiłej, której rozwiązanie|Chrzanowski (Przegląd Poranny) i|112933 113963 114367 114915 Bee A 
bów, czy czkolady. - ._ |zmajduje się dopiero na ostatnich|Kazimierz Piekarczyk (Gazeta Po-|117918 118813 118854 119711 120167 120256 

Jeden z księgarzy paryskichlparu stronicach książki. Ostatnie telznańska i Pomorska). Prezesem|124836 125458 127663 129594 129719. 
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. TEATR :-: 


Grudziądz. 
Teatr Miejski 


„Grunt, żeby było wesoło", świetna 
rewja ukaże się poraz trzeci na dzi- 
siejszem, wtorkowem przedstawieniu. 
Artyści, pozbywszy się nieodstępnej 
tremy premjerowej, a zgrawszy się, 
dają prawdziwy humor, tak że widow- 
nia co chwila wybucha kaskadami 
śmiechu, oklaskując zarazem znakomi- 
ty balet Flawer. Początek o godzinie 
S-mej wieczorem. 

W środę teatr nieczynny. 

W czwartek nowość, polegająca na 
tem, że wieczór rozpocznie świetna ko- 


KINO :-: 


każdym widzu niezatarte wrażenie, p. t. 
„Cyrk Charlie Chaplina“, a w części 
drugiej dramat p. t. „Mała Hari, tan- 
erka szpieg”. 


Lubawa, 

W nadchodzącą środę afisz zapowia- 
da występ Teatru Grudziądzkiego. Na 
repertuarze „Moralność pani Dulskiej* 
świetna komedja G. Zapolskiej. 


Nowemiaste. 


Teatr Grudziądzki w nadchodzący 


czwartek wystawi znaną sztukę G. Za- 


Kącik dla pań. 


Humor. 
MOEABI BAT WETA AMA 
Aby każdemu dogodzić. 


W przedziale I klasy w pociągu pos 
spiesznym na linji Kraków—Zakopane poż 
między dwoma pasażerami wywiązuje się 
żywa dyskusja, Zjawia się konduktor. 

— Panie konduktorze — powiada jeden 
z panów, pokazując swoją legitymację po: 
sła sejmowego — mnie jest tutaj zimno, 
bo jestem człowiekiem  anemicznym i 
skłonnym do przeziębień. Ten tam oto pan 
nie chce zamknąć okna.. Jeżeli okno nie 
będzie zamknięte, to ja dostanę zapalenia 
płuc!... 

— Dzięki Bogu! Że pan przyszedł, pa: 
nie konduktorze — woła drugi pasażer — 
gruby, astmatyczny jegomość — jestem se= 
natorem i jadę do Zakopanego, aby odpo» 
cząć trochę... Okno musi pozostać, bo ina: 
czej uduszę się!... 


Konduktor nie wie co ma robić. Jakkol= 
wiek rozstrzygnąłby tę sporną sprawę — 
musi to się skończyć katastrofa albo dla 
posła albo dla senatora. 

— Wie ban co — miesza się do dysku: 
sji jeden ze współpasażerów. — niech pan 
zadowoli obu tych panów. Niech pan otwo: 
rzy drzwi, to pan poseł dostanie zapelenia 
płuc i umrze, tak jak to zapowiedział!... 
Potem zamknie pan: drzwi, ażeby pan se- 
nator mógł się udusić.. Wtedy będziemy 
mieli święty spokój... 


wino i dancing”, zakończy nowa rewja 
„Co kto lubi“, połączona z divertisse- 
ment baletowem w wykonaniu baletu 
Fiawer i występ znanej śpiewaczki p. 
St. Zaharkiewiczowej. 


Rypin. 
„Kobieta, wino i dancing“, znako- 


mita sztuka St, Kiedrzyńskiego wysta- 
wiona będzie przez zespół Teatru Gru- 
Kino „Apollo“. dziądzkiego w nadchodzącą środę. 
Wyświetla w programie świątecz-| t 
nym dwa arcydzieła: „Noc przygód mil- 
jarderki* z Lianą Haid w roli głównej, +4 opo: 
oraz „W szponach drapieżnego sępa'. W _ piątek 


Kino „Orzeł“. 


Wyświetla w czasie świątecznym na- 
prawdę piękny film, który wywiera na 


medja St. Miedrzyńskiego „Kobieta,|pólskiej „Moralność pant Dulskiej“, 


Brodnica. 


nadchodzący Teatr Gru-; 
dziądzki zjeżdźa do Domu Katoliekie- 
go na jeden występ. Daną będzie wiel- 
ka 3-aktowa rewja „Grunt, żeby było 
wesolo“ z udziałem baletu i orkiestry. 


Grzeczność. 


Pani: A eo powinien powiedzieć 
grzeczny chłopak, gdy „mu pani daje 
dziesięć groszy za to, że zaniósł jej 
kuferek na trzecie piętro? 

Chłopak: Przez grzeczność tęgo pa- 
ni nie powiem! 


Z powodu nawału 
pracy a zbliżajacych 
się Zielonych Świąt 
zaleca się już teraz 
zamawiać (1134 


grobowce 
i pomniki 
które na czas usta- 


wione być mają,Wszei- 
kie zamówienia zała- 


Prosty sposób, 


— traszny jest ten Lwów! — po- 
wiada przybyła z prowincji ciotka. — 
Ledwie wysiadłam z pociągu, a już 
dwóch młodzieńców szło za mną... 


Piękne płaszczyki i sukienki dziecięce, 
które po większej części sporządzane 
będą z materjału crepe de chine. 

* 


podrabiają tylko wartościowe py Renata Tegoroczna moda propaguje wiąza- — Ależ cioteczko, powinnaś była 
i uznane powszechnie artykuły. | aaa e oS Mlnie materji na szyji. tylko się odwrócić, a byliby 'natyeh- 
Dlatego też podrabiane są tak D; : Drukowany jedwabny muślin o de-|iast ueieklii i 
często | J, Kostuchowski likatnych odcieniach zostaje nadal u- 
1 e. . s z y e A m 
tabletki Aspirin. Gradziądz , |||ibiozym kolorem na suknio popolnd-|„ namamana nan 


Tuszewska - Grobla 1. 
Po cenach zniżonych. 


Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
jw oryginalnem opakowaniu 
R „Bayev* po 6 albo 20 sztuk 
s (w 'czworokątnem  płaskiem 
| pudełeczku tekturowem z czer- 
woną opaską). 
Do nabycia we wszystkich 
apiekadi, 


Ostatnim cri mody są fantastyczne 
biżuterje. Kamienie w naszyjniku i w 
pierścieniach harmonizują się z kolo- r) 


ANANN O | "Na sukienkach swałościówyay "Nie 


Ogłaszajcie j |posi się już „kwiatów, „za to widzimy 
w Gońcu Nadwiślańskim! łoża bukiety kwiatów na kapelu-| 
OOOO OOOO OOOO OO 


e popieraj polskim 
i e qroszemobcych, 


OkKazyjnie brylantowe pierś- 
cionkKi zegarki, złote firmowe, 
damskie i męskie, na rękę 
najładniejsze nowe fasony 
po najniższych cenach fabrycźnych sprzedaje 
na spłatę pod dogodnymi warunkami. 


re) 
N 
m 
R 
| 
a 
FA 


Kwartalne posiedzenie 
odbędzie się 15 bwm. 0 godz. 3 popol. 
w Tivoli, ulica Lipowa. 
Porządek dzienny: 

1. Zagajenie 

2. Uiszczenie składek, 

3. Przyjęcie nowych członków, 

4, Wypisanie, 


Gips 
Gwoździe 


papowe i ora ga 
. z és 
„ŃBoriolit” owa r" 
2466 Dachówki asbe- 


dk M M kl Ml, Mu. M M kl M kl My lo Ml. 


Przyjmuję i przerabiam połamane pierścionki 
na najnowsze fasony, zegarki reperuję 
najlępiej i tanio pod gwarancją. 
wWerkKi Gust. Bickera 5 młotk. 
Bimbam do stojąc. zeg. 140 zł. 
Pobudowanie werku 5 zł. 


E. PAPIER 


GRUDZIĄDZ 


G Mickiewicza nr. 21, I. piętro. 


s9 Etern 1 : stowo-cement. 


„Atlas“ papa specjalna 
i inne materjały budowlane stale na składzie. 


DZWIGARY 


poleca 


sa 
da = 
rowaaryrwo Na. 24 AKCYJNG W POZNANIU 


Biyro sprzedaży w Grudziądzu 
ul. Ogrodowa 23. Telefon nr. 950. 


5. Wpisanie uczni, 

6. Przyjęcie nowego statutu, 
{s nioskj, 

8. Wolne głosy. . 
9. Zamknięcie. 


(—) PREUSS, cechmistrz. 


|. -a 
Kamienice. | 
Dom z dwoma składami dochód miesięczny 1100 zł. 

Cena 130.000 zł. 
Dom ze składem dochód miesięczny 1000 zł. 
tena 100.000 wpłata 80.000 zł. 

Dom z wolnem składem dochód miesięczny 650 zł, 
bez składa. Cena 55.000 zł. wpłata 40.000 zł. 
Dom ze składem wolnem dochód miesięczny 450 zł. 

bez skłądu. Cena 56.000 zł. 


Dom ze składem dochód miesięczny 350 zł. 
Cena 32.000 zł. wpłata 25.006 zł. 


o jubilerskie i zegarmistrzowsthie 


13 ORLA S30XĘZ SIYSSUI | AYSWIEPD IYJEFSZ I 


MM on M kl kluc ko kc da kc Su He kn R kn l, M MH M M Ho Sl Mod A 


acownia jubilerska i zegarmistrzowska 
ETEEACEA AE NBT 


| - 


Dom ze składem dochód miesięczny 409 zł. W RESTA + 
$ A Eron e es yrs on al.’ wa maeaea mera 
om z lokatorami doc miesięczny zł. p O Ą 
Cena 15.000 zł. R = p À 
_ Oprócz wyżej wymienionych domów mam dużo k urs tańców Plisowanie, ETO 
innych majątków wiejskich i mięjskich pa dogod- § po powrocie moim zzjazdu Zaw. Związk u K b p 
nych warunkach na sprzedaż. rt. Bal. i nancz. tańca Rzplitej Pol. arbowanie 


| Szan. Klijentele. która powierzyła mi swoją broń do naprawy w war- 
| sztacie przy ulicy Grobłowej 5658, proszę po odbior tejże do mojego 
przeniesionego, znacznie powiększ. warsztatu przy ul Tornńskiej 8 


Wykonuję nadał wszelkie reparacje i przeróbki 
p Odnawianie broni i wypychan. ptaków i zwierząt. 
 » » REPERACJE MASZYN DO PISANIA,- - - 

X 


a 3 (Wykonanie fachowe i szybkie po cenach przystępnych. 
Napełnianie wszelkich gilz wystrzelonych. 


| i 
pr j JAN SZYNAL. GRUDZIĄZ, ul. Toruńska nr. S. 


A 
PawskKi, Grudziądz, Ogrodowa 2. jotwjeram kurs tańców po świętach jÍspódniczki już od 3.50 
M J 6StAt nich "nowości Paryża i. Wiednia à 
Nowootworzona demonstrowane na zjeździe w Warszawic|hafty — Kurblowanie 


Grudziądzka Fabryka Lusteriw kwietniu br. jak: Jale. Black-Botton. mreżeki © 
i Szlifiernia Szkła Charięston-Flat, Bananes-slide, Słov-|Wykonanie solidne 


Fex, Tango, modny Boston i Mazur. i ci 
Grudziądz, ulica Hilińskiego| Zgłoszenia przyjmuje Taraa, 
M-me Marie (93 


przyjmuje zamówienia na roboty lustrza- 2 ue naucz. tańca 
no - szlifierskie. :: Akuratne wykonanie. A. Rożyńskia, ul. szkolna 1. IL.| Fuszew.Groblanr. 18 
EDET RDE 


STATS . Wa PE Ceny konkurencyjne! OE 
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Roti założenia 1908 Telefon 928 


„ LMIJEWSKI Prutzncz 


GONIEC NADWIŚTLANSKT* Środa, dnia 11 kwietnia 1928 r. 
Większą 


ilość drutu kolcza- 
stego i żelaza do 
użytku oddaję ko- 
rzystnie. Tuszewska 
Grohla 36. (1882 


AOUEOIOUIOOOOOOETOO IIN) 
a wj Farby, Lakiery, 


Poszukuje 
posady do jakiego- 
bądź urzędu, um:e- 


Przetarg 
przymusowy. [jacy pisać po polsku 


W środę, dnia 11 kwietnia b. r. o] do Adm. Gońca Nad- 
„odzinie 10-tej przed południem, sprze-| wiśl. pod nr. 102. 
dawać będę w drodze zet 7- 
Rioówigo „ziom: daj 01 adi i Lekką 

: 5 ae ZA. Dar] racą . pióian 
tychmiastową gotówkę eg eer pee 


1 świnię około 2 etr. 40 zł zarobku Gadd. Pokost poleca na nadchodzące święta wszelkie 
Miejsce sprzedaży Polskie Węgro-|niowo. Załączyć 2 zł| poleca najtaniej. 
wo pow. Grudziądz u p. Konieczki. 50 znaczkami na ma- A. Kotlenga, Gru- 


terjał i informacjęj;;. JB 
Rawar. Katowice day y Emani teg 


WKU 


„OKAZJOPOL" 


Rzezalniana 22. 


„Józefowicz, 
v komornik sądowy w Grudziądzu. 


Licytacja. 


W czwartek, dnia 19 kwietnia 1928 r. 


artykuły meskie 


kapelusze — bielizna — krawaty 
czapki — rękawiczki — trykotaże 


«0 posiug 
domowych w godzi 
nach rannych po- 
trzebną posiugaczka 
'Tuszew. Grobla 18 p. 


Specjalność: 
ERNOD TYTUS TITEN 


o godz. 10-tej przed poł. w magazynie : ; s(ISprzeda za bezcen s ź 3 Pea 
Urzędu Celnego na dworcu Toruń-Przed- Snichowska. (8151 fiaik. Kinowęd da Światowej marki kapelusze i to: 
mieścię, sprzedawane będą najwięcej da- Panienka ne, maszyny do Szy» 


„Borsalino“, „Hückel“, Halban | „Damask“, Gosppert". 


D000 OCOCOOCOCOCOOCOOCOTRIAEAAXAAAXAAA AAAA XAAAAAXAAA AAAA XAXXAKAKAXAAAXAKAAKA A 
nn ZO a 0 A Er a 


jącemu za gotówkę niewykupione przez 

adresatów następujące towary: 
0,400 kg. cellofan — 44,1 kg. lam- 
py lutownicze, wyroby z miedzi 
robione, wyroby z materji wojło- 
kowej, wyroby ze szkła dla ce- 
łów technicznych, wyroby z tka- 
niny bawełn. obrąbione, wyroby 


ia, szewckie, dam» 
kie, krawieckie, ro- 
ery, meble pojedyń- 
e, obrazy, ubrania, 


umiejąca haftować 
może się zgłosić. 

Tuszewska Grobla 1 
Madame Mari. (3151 : 
e s aż -|gramofony. Teodolit 
Udzielone niwersalny, opalo- 
podpisy na 3 (trzy)jgraf sortownice do 
weksie po 400 zł. ra-JNaszy oraz wszelkie 


Wielki wybór 


z gumy plastyki miękkiej, 22,5 
kg. zabawki dziecinne, 13,5 kg. no- 
życe ręczne rolnicze, 526 kg. wy- 
roby porcelanowe, 0,230 kg. 
wyroby galanteryjne zwyczajne. 


Powyższe towary Są zabronione do 
przywozu, i sprzedaje się je pod warun- 
kiem wywiezienia ich napowrót zagranicę 
przez nabywców. 

Spis towarów, mających być wystawio- 
nych na licytacji, znajduje się w Urzę- 
dzie do przejrzenia. 

W razie niesprzedania towarów w wy- 
żej oznaczonym terminie, powtórna licy- 
tacja odbędzie się w dniu 2 maja br. bez 


zem 1200 zł. p. Mie-|Używane przedmio- 
czysławowi Piasec-ty. Przyjdź i przeko- 
kiemu z Grudziądzajnał się! 1820 
ulica Chełmińska 59. 
unieważniam. (3152/W. Czarnecka 
Władysław Krzyża- 
nowski, Rogóźno. 


Soki 
do wódki i pud 
poleca: 


Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszcze- 
nie chemiczne, pra- 
sztywnej bie- 

Grudziądz, 


A 


C. M. Powałowski 


Konfekcja damska, męska . dziecięca 


Grudziądz 


Plac 23go Stycznia 
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|| RESTAURACJA || 


GRUDZIĄDZ 


osobnego zawiadomienia. (3118 
Urząd Celny, Dworzee Toruń-Przedm. 


Pończochy 


Wielki jarmark 
'na bydło i Konie 
w saa oś: le Aen INER 1928 r. 


w Łasinie (Pomorze) 


(—) Tomczyński, 
Burmistrz. 


Z powodu przeprowadzenia 
się do Inowrocławia oddałem 
z dniem 1 kwietnia br. moją 
pracę komininiarską p. Pia» 
seckiemu mistrzowi komi- 
niarskiemu w Grudziądzu przy 
ul. Kwiatowej 16. | 


Józef Lewandowski 


Zwapnienie żył. 


Stan zdenerwowania, zawroty głowy 
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki 
o leczeniu do mo we m nieszkodliwem. 
Dr. Gebhardi Ska, Gdańsk oddz. 452. 


Najlepsze y 


PIANINA 


pierwszej jazzości 
oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylko w 


fabryce fortepianów 


B. SOMMERFELD 
Filja Grudziądz 
Groblowa 4 Teleton 229 


Fabryka i skład główny 
Bydgoszcz, Sniadechich 56. Tel. 383. 
Najstarszy skład w miejscu 
z największym wyborem. 


- Wozy 


NA ODPŁATĘ 


okute i nie okute jak i wszelkie części do 

takowych ma zawsze na składzie. Zarazem 

wykonuje wszelkie reparacje powozów 

i wozów w jaknajkrótszym czasie i po jak- 
najtańszych cenach. 

Kucie koni — cztery podkowy 8.— złotych 


Zakład Powozów - Wózki 


GRUDZIĄDZ, ul. Chełmińska nr. 52, 


Z powodu otwarcia $ 
sprzedaję po | 


(CENIE REKLAMOWEJ 


<|konfekcję damską i męską, bla- 
=|waty, bieliznę, pończochy, kołdry 
“$ watowe, firany idodatki krawieckie 


P. Szklar, Grudziądz, $ 


fotele, leżanki 


w wielkim wyborze poleca: 


Fabr materacy mebliwyściełanych 


GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84. 


brzytew, nożyć i ma- 


Ostrzenie szynek do włosów, 


noży rzeżnickich itp.wyk. solidnie i tanio 


SAGE 


„SANITARJA” .wwiadsc:. 
Wytwornia protez wylionuje wszelkie 
aparaty ortopedyczne i protezy. 


CENY ZNIŻONE 


Materace, kanapy II 


Plac 23 Stycznia nr. 18 — Telefon 735 
Obiady z 3 dań 1.20 zł. gorące potrawy 
oraz napoje wszelkiego gatunku o każdej 
porze dnia. Lokal obok przystanku tram- 
wajow.5 min. od dworca. Otw. do 1 w nocy. 


Kolacja a la carte już 
od 80 grosz. począwszy. 


płaśc.: Józef Grzeszkoniak. 


AA ozn EO 
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PIEGI, PLAMY, WYRZUTY, 
USUWA KREM 


BENEGNINA 


znany i wypróbowany środek do odświe- 
żania i wydelikącenia cery. 
BENEGNINA mydło przetłuszczone, jako 
konieczny dodatek do kremu tejże nazwy 
usuwa piegi i plamy na twarzy i ciele. 


Cena kremu 2 zł. — mydła 1.50 zt. 
j Magister Jan Stencel, aptekarz 


główny skład i wytwórnia 


na kursa przyjmuje 
Go 1 i 15 każdego mies. 
Szkoła szoferska 


Fr. Lipiński 


Grudziądz 
Mickiewicza 19 
Telefon 94). 


Najlepsza i najtańsza szkoła na Pomorzu. 
Dogodne warunki spłaty. 


Meble 


najtańsze tylko 


w Zakładzie Stolarskimí 
grar ulicy Spichrzowej nr. 22.4 
ejście z Gi. Rynku obok D. Voiksbank.$ 
Przekonaj się, nic nie kosztuje 4 
a napewno kupisz. 


Uczni szołrskeh 


ANOZINZ ANJ? 
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we wszelkich modnych Kolo- 
rach i w wielkim wyborze 


od najlepszych Bemberga 
do florowych po 0,80 gr. 


poleca 


STANISŁAW TROCHA 


GRUDZIĄOZ, Toruńska 12. 


Oberża Sarniak 


| Za Parkiem Miejskim przy placu wy- 
{i ścigów konnych, przyzwoite ubikacje, 


sala taneczna, wielki park dla kon- 
certu. przyjemny pobyt wycieczek 
niedzielnych i dla Towarzystw, pełna 
koncesja wyszynku starannie, ple- 
lęgnowane napoje i potrawy kuchni 


l ; x | ulica Stara nr. 20. ta Apteka pod Łabędziem, Gruuzigdz, Rynek 20, wiejskiej. Stacja pokrzepień rowe 
mistrz komniarski. i za. rzystów, dziennie radjo-koncert, za- 
WRA | STARA zO _ EMEMI| jazd i gościniec. Na życzenie gości 


odwozi się własnym pojazdem, 
Z poważaniem 
Leon Gołębiewski. 


Znawcy piją tylko 
h erbatę cejlońską 


„Japonczyk” 


Polecamy * 
„Gwiazda Japonji*. „Nadzwy- 
czajna”, „Nr. 17'* i w blaszane 
Kach czerwonych oraz luzem 


Dom Wysyłkowy „POLMYD* 


St. Łotysz i SKa, Grudziądz 
ulica Pańska 25. Telef. 39, 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7.50 zł. kwartalnie: przez pocztę 


lub u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zł.. 


w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14.25 zł. kwartalnie. 


Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło- 
wo tytułowe 15 groszy. każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zi 
Redaktor: Jan Zagiersai. 


edaktor odpowiedzialny: Leon Doli 
redakcjanie zwraca. N 


W. 


w Grudziądzu. Redaktor przyjmuje od godz, 11—1 w poł. 
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